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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
- - - - “ ' - *—‘—* c - W!~ "-*• g ul. 15 sgr., w 8zwąjcaryi 15 franków, we Francji 18 fr., w Belgii 16 fr., w Królestwie Włoskióin 15w>no>i od 1 Htyeznla 1838 w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa pruskiego 8 tal. 1 sgr. 8 fen., w Austryl 6 guldenów, w Niemczech 

fr., w Turcji 28 fr., w Anglii 1 funt sżteriing, w Mołdowołoszy 7 taL 10 sgr., w Ameryce 6 dolarów, w Danii 4 tal. 25 sgr., w Szwecn 5 tal. la sgr.
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedyeyl Dziennika Poznańskiego przy ulicy św. Marcińskiśj No. 62, u pp. M. LeUgebru iSjh przy płaca Wilhelmowskim No. 3, jako też u 

pana Anłoniego Rozr, Bazarze, pana f. Adamskiego, nlica Wrocławska No. 9, pana /». Assrefess, ulica Podgórna No 14,
,, Jnliiilin Agzgzłtz, ulica Wilhelmowska No. 9, „ «. neyenera. ul. Wodna i róg Garbar No. 15, Af. Hatiłorotricsu, ulica Szewska No. 19.
„ C’ tt. BBoffmatm, narożnik Starego Ryneka i Nowćj ulicy „ «/. Affetłoieicso, Chwaliazewo No. 13, u »’««srwess ulica h ryderykowska No. 19,

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko.austryackiego lub też u naszych ajentów:
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Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonontom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Urządzona jllifc nowa Ekspedycya przy ulicy św. Marcińskiśj 62 przyjmuje od godz 8 z rana do południa przedpłatę i zamówienia 

szczane w Dzienniku Poznańskim po Nowym Roku.
Dziennik wydawany będzie pomiędzy 4 a 5 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. Wł. Dębiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.

Ekspedycya Ihipnnika I*oxnań»kieyo.
Ulica św. lflarcińska No. 62.

pana Btydora Bittseh, plac Sapieżyński No. 1/2, 
„ JW. .tlichnetis, Małe Uarbary No 11,
„ AB. B'ciedłaender, naprzeciw zegaru poczt.,

całą Szwąj-

p o d y c y 
6 fen. od

na ogłoszenia, mające być zamie-

Zaraz z Nowym Rokiem rozpocznicmy druk 
nowej powieści; oprócz Kroniki warszawskićj zaś, 
wowskićj, krakowskiój, miejscowój i innych posta­
raliśmy się o Kronikę paryską, która pisana bę- 
izie przez jednego z najzdolniejszych feletonistów.

Ji otliikey ii.

POZNAN, 27 grudnia.
Nota księcia kanclerza niemieckiego do rządu fran­

cuskiego, jaką w streszczeniu podaliśmy, wywołała nie­
słychane rozdrażnienie w prasie francuskiej. Dzienniki 
raneuskif, atakując ją żywo, doradzają rządowi, by od- 
lowiedział na nią głębokićm milczeniem. Wszelka, 
itrzymują one, odpowiedź, jakąby rząd zdecydował się 
irzesłać ks. Bismarckowi, ubliżałaby tylko godności 
francuzów. Co w obec tego postanowi pan Thiers, 
lie wiadomo, w każdym razie to jednak zdaje się byś 
?ewną rzeczą, iż rząd niemiecki nie cofnie swego roz- 
jorządzenia, które przez obecną notę i aresztowanie 
ednego Francuza weszło w praktyczne zastósowanie.

Książę Aumale ma zamiar, jak mówią, po raz 
ńerwszy zabrać głos w izbie w czasie roz.praw nad pro­
jektem’ do prawa o służbie wojskowćj. Przemawiać 
na za obowiązkową służbą wojskową. W ogóle książę 
-en zamierza energicznie występować we wszystkich 
kwestyach, których obrona zjednać mu może popular­
ność; pomiędzy innemi glosować będzie za przeniesie­
niem siedliska rządu i zgromadzenia narodowego do 
Paryża. Tymczasem sprawa ta ukończoną już została 
w komisyi ad bos wyznaczonej. Dziewięciu członków 
tójże oświadczyło się za powrotem do Paryża, dwudzie­
stu zaś głosowało przeciw opuszczeniu Wersalu. Spo­
dziewać się więc należy, że sprawa ta, skoro wniesioną 
Zostanie na zgromadzenie narodowe, wywoła nader bu­
rzliwe rozprawy; wszakże ani na chwilę łudzić się nie 
można, by, zwłaszcza znając namiętne usposobienie wię­
kszości dla Paryża, inaczćj była zdecydowaną, jak 
w komisyi. W ogóle większość obecna zgromadzenia 
narodowego zachowaniem swćm nie tylko nie przyczy­
nia się do uspokojenia Francyi, lecz swćrn namiętnćm 
występowaniem coraz większe rozdrażnienie wywołuje, 
co odbija się na wszystkich sprawach i szkodzi tak ich 
załatw eniu jak i reorganizacyi Francyi, a otwiera sze­
rokie pole intrygom stronniczym. Dodatkowe wybór., 
deputowanych do zgromadzenia narodowego odbędą się, 
jak wiadomo, 7 stycznia. W Paryżu najwięcćj szansy 
ma p. Ranę; po departamentach prawdopodobnie repu­
blikanie i radykaliści wyjdą z rzeczonych wyborów 
zwycięzko.

Dziś otwartą zostąje rada państwa w Wiedniu. 
Treść mowy tronowćj dotąd niewiadoma; wszelkie po­
przednie doniesienia w tym względzie były po prosto 
tylko domysłami dziennikarskiemu Jak świeże bowiem 
doniesienia stwierdzają, w ty eh dniach dopiero odbyła 
się rada ministeryalna, na którćj stanowczo mowa tro­
nowa miała być odecydowaną. Książę Karol Auersperg, 
brat prezydenta ministrów, zamianowany został marszał­
kiem izby panów. Izba deputowanych sama sobie wy­
biera marszałka; prawdopodobnie wybór padnie na p. 
Hopfena, który już poprzednio sprawował też same obo­
wiązki. Jeśli wszyscy federaliści wejdą do rady państwa 
i jeśli, przeciw czemu zawsze oświadczaliśmy się, we­
źmie w nićj udział delegacya galicyjska, a zdaje się to 
nie ulegać wątpliwości, dziś bowiem w całym składzie 
zjeżdża do Wiednia, w takim razie obecny gabinet po­
siadać będzie zaledwie nieznaczącą większość, która 
nie daje mn silnćj podstawy do istnienia tak, że 
z powodu przypadkowego braku kilku posłów łatwo upaść 
może. W delegacyi więc galicyjskićj faktycznie spo­
czywa punkt ciężkości spraw austryackich; spodziewać 
się należy, że delegacya galicyjska, skoro zdecydowała 
się na wejście do Rady Państwa, tym razem wyzyska 
swe stanowisko i stojąc wytrwale na gruncie rezolucyi, 
postara się, aby żądaniom w nićj objętym zadość uczy­
niono. Do tego zaś potrzeba stanowczego wystąpienia 
a nie bawienia się w żadne półśrodki, które, jak gorz­
kie doświadczenie pouczyło, do żadnego rezultatu do­
prowadzić nie są w stanie; utrzymują jedynie kraj w 
tymczasowości i przeszkadzają postępowi po drodze 
prawidłowego rozwoju. —

W sprawie inspekcyi szkół elementarnych, rzuci­
liśmy myśl podania petycyi do sejmu pruskiego za u- 
trzymaniem obecnego stanu rzeczy; dziś przypominamy 
czytelnikom naszym konieczność zajęcia się tą sprawą 
i wprowadzenia jćj jak najrychlćj w życie, projekt bo­
wiem do prawa o odjęcie duchownym, inspekcyi szkól- 
nćj niezadługo wejdzie pod obrady sejmu.

Korespondent ńfeymski do Pall Mali Gazette 
donosi, że cesarz ifrasylijski podczas pobytu swego w 
Rzymie starał się pojednać Ojca S. z Wiktorem Ema­
nuelem; usiłowania wszakże jego nie przyniosły żadnego 
skutku.

W Hiszpanii gabinet pod prezydencyą Sagasty sta­
nowczo ukonstytuowanym został; nie prorokują mu je­
dnak długiego żywota i dziś już w chwilach jego naro­
dzeń przepowiadają mu bliski upadek, wyznaczając za 
jego następcę p. Zovillę.

Wreszcie zwracamy uwagę czytelników naszych na 
korespondencyą z Petersburga, zawierającą wiele cieka­
wych szczegółów oraz na korespondencyą z prowincyi 
w sprawie wystawy.

Wiadomości urzędowe
NPan raczył kupcowi i radzcy miejskiemu Edwardowi 

Kaatz w Pozuaniu nadać order orla czerwonego czwartej 
klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
' . i

a^ProwIncyl, 24 grudnia.
(Orędownik. — Sprawa wystawy rólniozo-przemysłowój nie- 

mieckićj).
(W. Jastrzębiec). Rzucona raz szatańską dłonią 

kość niezgody w społeczeństwo nasze haniebne spraw a 
Bkutki. Najmniejsze nieporozumienie, jakakolwiek ró 
żnica zdań lub zapatrywań wywołuje namiętną, bez­
względną walkę, w którój nie tak wyjaśnienie sprawy 
jak raczćj najdosadniejsze znieważenie przeciwnika 
przewodnią jest myślą. Sprawa tak poważna jak bra­
nie lub niebranie udziału z naszćj strony w tak na- 
zwanćj prowincyonalnćj wystawie rólniczo-przemysłowśj, 
urządzonćj przez Towarzystwo rólnicze niemieckie a ma- ; 
jącćj się odbyć w Poznaniu, zamiast wywołać spokojną, ■ 
z rzetelnym namysłem wiedzioną rozprawę, aby jasno sta- i 
nowisko naszćj narodowości i tu do narodowości nie- ■ 
mieckićj zakreślić, daje tylko sposobność pewnćj liczbie ' 
ludzi do wylania swój żółci przeciw tym. którzy odmień-'i 
nego są zdania. Tak tn nam się przedstawia walka j 
Orędownika, którą sam w No. 114 słusznie go- j 
rączkową nazywa. Dla tego tćż we wszystkich pra- ; 
wie artykułach jego w tśj sprawie napisanych bardzo ■ 
wielu rzeczy doczytać się można, lecz nie wyjaśnienia ! 
samćj sprawy. Wszystkie przewinienia Dziennika ! 
Poznańskiego przez długi czas jego istnienia bez- 
wględnie wymieniono, nie zaniedbano wspomnieć i o „sta­
rym karmazynie zatyłym z epoki Sasów11 (!!!) choć 
dziś’zup?łnie już wypłowiałym, o Kilińskich, Moraw­
skich, o Czechach, o narowie sprowadzania obuwia 
i ubioru itd. z Berlina, Paryża, odsądzono wszyst­
kie korporacye od zdrowego zmysłu polity­
cznego, dano zapewnienie, że przemysłowców polskich 
nie Francya, nie Rzym, nie car, nie komuna (a wy- j 
stawa?), ale że oni sami siebie zbawią; lecz sprawy 
samćj, czy brać udział lub nie, nie wyjaśniono. Obja- ' 
wiono tylko zdanie w rozmaitych zwrotach: przemy­
słowcom polskim trzeba brać udział, bo ich interes 
tego wymaga; bo jeżeli im się odejmie przez to sposo- • 
bność poznania, na jak niskim stoją stopniu, to wcale 
się nie podniosą. Lecz pytam, czy to ukażywanie się 
przemysłu naszego po wystawach zawdzięczamy wzma­
cnianiu się jego, czy to upokarzanie ze strony przeci­
wników na wystawach wywołało w nas myśl zdrową 
dźwigania naszego przemysłu, handlu, rólnictwa, 
oświaty? Myślę, że inny piękniejszy, wznioślej­
szy powód obudził nas z uśpienia i popchnął 
nas do pracy statecznćj nie tylko w przemy­
śle, ale iw każdćj innćj gałęzi narodowego naszego 
życia. Ten powód znany Orędownikowi, znany ka­
żdemu uczciwie myślącemu. Tym powodem jest wzma­
cnianie, naprawianie a ztąd utrwalenie gmachu, który 
przy niebaczności i lekkomyślności naszćj porysować , 
umiano. Ten powód jest i być powinien nam gwiazdą ’ 
przewodnią, wskazującą każdemu drogę, po którćj ma 
kroczyć, na którą ma wnijść, jeżeli wiedziony nieszczę- 
śliwćm widzimisię po manowcach się błąka. Tu na tćj 
drodze z pomocą Boga wśród trudu i mozoln zaharto­
wawszy ducha, wykształciwszy serce, staniemy się po­
tęgą nakazującą szacunek przeciwnikom. Ten po­
wód, tę drogę i ten cel niech Orędownik 
zawsze wskazuje swoim czytelnikom; 
a nie zapominając, dla którćj klasy głó­
wnie społeczeństwa naszego pisze, niech 
gorączkowem traktowaniem spraw naszych 
nie rozjątrza, co się zagoiło; niech 
wspominaniem o starym, otyłym karma­
zynie, o sprzedawaniu ojczyzny dla po­
dłego zysku przynajmniśj jako wróg ko- 
m u n y n i e r o z d r a ż a i a społeczeństwa po- 
mi' dzy sobą. Wszakże dziś potomkowie karmazy­
nów chwytają się łokcia, a potomkom nie tylko Kiliń­
skich ale i Kamzeli stoją wrota otwarte nawet do 
purpury. Wreszcie niech Orędownik myśli podane 
na początku swego artykułu: „Miara naszćj opinii pn- 
blicznćj“ w No. 113, rzeczywiście rozsądne i zdrowe, do

siebie zastósuje. Lecz przejdźmy do sprawy naszćj: 
czy brać ndział w wystawie pomienionćj, czy nie?

Jest czynem dokonanym, że w Księstwie naszćm * 
są dwie a nawet trzy narodowości, bo nikt synów ' 
Izraela, tak odmiennych pochodzeniem i religią, tak ści­
śle z sobą złączonych, ani do Niemców ani do Polaków 
nie policzy, choć oni chętnie się mocniejszego trzymają. 
Czynem jest dokonanym, że narodowość niemiecka dla 
polskićj jest najnieprzychylniejsza, czynem dokonanym, 
że rozbrat pomiędzy nien&i jest jak najzupełniejszy. Ze 
stanowiska podobnego onn narodowości wynikło pomię­
dzy innemi i to, że każda z nich ma osobne Towarzy­
stwo rólnicze. Towarzystwa te, każde na swą rękę, 
odbywały wystawy powiatowe; tak polskie: w Szamo­
tułach, Pleszewie, Kościanie; niemieckie w Bydgoszczy 
i t. d. Przy urządzeniu podobnych wystaw ani Towa­
rzystwo rólnicze niemieckie nie troszczyło się o polskie, 
ani polskie o niemieckie. Pojedyńczy tylko członkowie 
jednćj narodowości brali udział w wystawie drugićj na­
rodowości. Naszym nikt nie miał tego 
za złe, gdy tymczasem członków nie­
mieckich ostra dla tego spotkała na­
gana. Obecnie zamierza Towarzystwo rólnicze nie­
mieckie urządzić wystawę rólniczo-przemysłową pro­
wincjonalną w Poznaniu; aby okazać rozwój i stan 
rólnictwa i przemysłu niemieckiego w Księstwie Po- 
znańskićm. Dla tego tćż Dyrekcya Towarzystwa nie­
mieckiego bardzo konsekwentnie zrobiła, że Towarzy­
stwa rćlniczego polskiego nić zaprosiła; zastanowić 
tylko musiało, że taż Dyrekcya polskich przemysłow­
ców do udziału wciągnąć zamierzyła. Ta niekonse- 
kweneya Dyrekcji właśnie godna była trzeźwego 
a nie gorączkowego zastanowienia i rozebrania. 
Powód podany przez Orędownik w No. 113, że „w wy­
dziale przemysłu chcą nam (Niemcy) okazać nieudolność 
sił naszych11 jest tylko domysłem Orędownika. Tru­
dno bowiem przypuścić, aby Dyrekcya niemieckiego To­
warzystwa mogła mieć podobny zamiar, chyba że nas 
uważała za tak tępych, że jćj zamiarów nie ¿Ujrzymy, 
albo za tak nieczułych, że samochcąc wystaw im t się na 
wyszydzenie. Mnie się zdaje, że powód głębićj leży. 
Rozpatrzyliśmy się tćż w przemyśle niemieckim Księ­
stwa naszego? Czy istotnie tćż przemysł niemiecki 
znajduje się u nas w tak kwitnącym stanie, zwłaszcza 
jeżeli usuniemy część z niego znajdującą się w ręku 
dzieci Izraela? Mnie się zdaje, że Niemcy wła­
śnie. czając, że nie sprostają sami przy najskro­
mniejszych wymaganiach w wydziale przemysłu żą­
daniom, jakie się mieć należy do wystawy pro­
wincyonalnćj, chcą i polskich przemysłowców po­
zyskać, którzy nie przewyższając ich połączonych z ży­
dami, nie ujmą wystawie charakteru niemieckiego, jakby 
to miało miejsce, gdyby Towarzystwo rolnicze polskie 
udział w nićj brało. Powinniśmy przeto wszelkich do­
kładać starań, aby ta wystawa niemiecka prawdziwie 
byłajwystawa prowincyonalna niemiecka; adoka- 
żemy tego najpierw, jeżeli żadnego udziału ani w wy­
dziale rólnictwa, ani w wydziale przemysłu nikt brać 
nie będzie, powtóre, jeżeli zamkniemy kieszeń naszą, 
na którą najwięcćj wystawa obrachowana. Gdy posta­
nowimy na tćj wystawie nic nie kupować, nic nie za­
mawiać, wtedy powstrzymamy przemysłowców miast 
stołecznych pogranicznych prowincyi od udziału w tćj 
wystawie, którzy jedynieby mogli jćj nadać pozór pro­
wincyonalnćj wystawy. Dla mieszkańców niemie- 
ckićj narodowości oni nie przyjdą, znają ich, jako nie 
w zbyt świetnych w ogóle stósunkach i jako zbyt wyra­
chowanych.

Wtedy najlepićj poznamy siły i wzrost kultury nie- 
mieckićj na ziemi naszćj przy tylu i tak szczęśliwych 
dla nićj okolicznościach, o jakich nam od stu lat ani 
marzyć nie wolno; wtedy poznamy, że przy pracy ,a u- 
silności, jeżeli się, jak to mówią, zadamy wspólnemi 
siłami, nietylko ich dościgniemy wkrótce, lecz nawet 
prześcigniemy, bo zasoby nasze tak duchowe, jak i ma- 
teryalne są znaczne, tylko ieh użyć do niedawna jeszcze 
nie umieliśmy. Do dziś dnia z braku pomiędzy nami 
solidarności, jakićj piękne przykłady daje nam rząd, 
żydzi i niemcy pomiędzy nami osiadli, jesteśmy głó­
wnymi sprawcami tak niskiego stopnia naszego prze­
mysłu, handlu, a ztąd i oświaty.

Wybierzmy przy tćm komisyą, któraby się zajęła 
szczegółowo ocenieniem stanu przemysłu i rólnictwa na 
wystawie przedstawionego, któraby rozłączywszy ściśle 
okazy z prowincyi sąsiednich, okazy wyrobów należą­
cych do żydów od okazów niemieckich z poznańskiego 
pochodzących sprawozdanie w pismach publicznych w 
przystępny sposób ogłosiła. Tćm się lepićj przysłuży­
my naszemu społeczeństwu, a zatćm i przemysłowi, ani­
żeli braniem udziału dość wątpliwćj natury w wystawie. 
W końcu cóż przeszkadza polskiemu społeczeństwu 
urządzić w odpowiednim czasie prowincyonalnćj wysta­
wy, gdzie przy wrodzonćj nam rzutkości i zdolności mo- 

i żerny sami bez przyczynienia się obcych odpowiednią a

dla przemysłowców naszych korzystną wystawę urz§ 
dzić.

Ketergburjt, 18 grudnia.
(Rewiiye i areBztowaifa. — Gawędy o uchybieniu, jakiego doznał 
ksląłę Reuss od carewicza.—Zmiany dyplomatyczne. — C«y można 
wierzyć w zapewnienia pokoju? — PruBcy goście. —Odczyt Osi- 
nina. — Pogodzenie Polaków z Moskalami za pomocą połączenia 
się prawosławia ze ata-o-katolikami. — Czv mają prawdziwą do­

niosłość ostatnie wypadki?
Nowin dużo, ale nie wesołe, a nie wszystkie pewne. 

Nie lubię donosić wam o rzeczach ulegających wątpli­
wości; sądzę WBzakże, że jest moim obowiązkiem dzie­
lić się z wami tćm wszystkićm, co tu jest przedmiotem 
gawęd i co powszechnie zwraca na siebie uwagę. Je­
żeli nie wszystko jest prawdą, zawsze maluje to nastrój 
obecny towarzystwa i inteligencyi stolicy.

Otóż najważniejsza nowina, zwracająca na siebie 
uwagę, a nowini nieulegająca żadnćj wątpliwości — to 
jest, że księgarnia Czerkiesowa zamknięta, opięczęto- 
wana zewnątrz, a wewnątrz od dwóch dni odbywa się 
najściślejsza rewizya. Zły to' prognostyk — bo już to 
nie pierwszy raz, że zamknięcie księgarni Czerkiesowa, 
najwybitniejszego przedstawiciela nowych idei, kierunku 
realnego — ale człowieka bardzo rozumnego, zręcznego, 
mimo najrozmaitsze napaści, zawsze umiejącego przeko­
nać o swói niewinności, — pociągną za sobą uwięzienie 
wielu osób. Tak było w sprawie Nieczajewa, zaledwo 
tę księgarnią zamknięto — zaczęły się aresztowania. 
Tak samo i dziś — od kilku dni niepokój i trwoga pa­
nują tu okropne. I teraz jak na początku sprawy Nie­
czajewa, najwięcćj aresztują studentów medycznćj aka­
demii. Co ranka słychać o uwięzieniu tego lub owego. 
Ach, wy nie pojmujecie, ¡akie to okropne położenie żyć, 
niebędąc pewnym ani dnia, ani godziny!

Dziś dowiaduję się z pewnego źródła, że jednocze­
śnie zaczęły się rewizye i aresztowania nietylko tu, ale 
w Moskwie, w Pskowie i w Nowogoroizie.

Jeżeli przypomnieć sobie zechcecie, com mówił jeszcze 
latem, że sprawa Nieczajewa tylko początkiem wielkiego 
dramatu, jaki się] odegrać musi w Moskwie, to dziś 
przekonacie się, że zdanie nasze opieraliśmy na pewnych 
podstawaeh i na świadomości stósunków miejscowych.

Jeżeli porównać zechcecie główne zasady interaa- 
cyonału] z tćm co tu wchodzi w krew i w życie, bez 
przewódzećw nawet towarzystwa międzynarodowego, ale 
w Bkutek ogólnego nstroju, w miarę tego, jak dojrze­
wają i w czyn się zamieniają zadania socyaino-demo- 
kratyczne, — to się łatwo przekonacie, że właśnie tu, 
pierwój niż gdzie indziśj, rozpocznie się krwawa stra­
szna walka o byt i wolność człowieka. Towarzystwo 
międzynarodowe dąży do zniesienia prawa' własności, 
ubezwładnienia sukcesyi, unieważnienia obowiązków re­
ligijnych i ślubów małżeńskich.

A cóż tu widzicie, o czćm już nie raz szczegółowo 
pisałem mówiąc o życiu towarzystkićm Rosyi i miejsco­
wych zwyczajach? Alboż tu szanują prawo własności? 
Odebrać ziemię właścicielom i oddać ją na własność 
gminom, alboż to dowodzi poszanowania prawa? Sama 
sukcesya niby szanowana przez prawo, czy istnieje de 
facto, skoro gmina ma prawo uznać ją za nieważną 
i oddać drugiemu, lub przyłączyć do ogółu, skoro sukcesor 
nie odpowiada wymaganiom, a często samemu widzimisię 
tylko gminy? Następnie — alboż religia istnieje w Mo­
skwie? Religia jest to polieya synodalna, a sam synod 
jednym z wydziałów carskićj kancelaryi, którćj szefem 
jeszcze nie dawno był jenerał, a nie dalćj jak jutro mo­
że być nowy jaki szermierz broni, bo przecież głową 
kościoła jest sam car. Alboż może istnieć religia w pań­
stwie, gdzie pop znaczy to samo prawie co kwartalny, 
lnb stanowy, tj. carski czynownik do zapisywania metryk 
rodzących się i zmarłych i odśpiewania co niedzielę modłów 
za cara i jego rodzinęP Gdzie całe okolice, skoro zubożeją 
do ostateczności tak, że nie mają co jeść, ani z czego 
opłacić podatków, szukają ratunku w roskole, który ieh 
zapomaga, a nawet zaszczepia moralność tak dalece, że 
w kilka lat pijacy i złodzieje stają się ludźmi trzeźwy­
mi, pracowitymi, a nawet zamożnymi (to są rze­
czy stwierdzone faktami). Polieya duchowna nietylko, 
że ^nic na tćm nie traci, ale zyskuje — bo para­
fialni popi i ich błahoczynnyje, to jest dziekani, dosko­
nale opłaceni, mają się czćm podzielić z konsystorzem 
i archijerejem — a więc odpadłych od prawosławia u- 
ważają jak dawnićj za swoich niby parafian, wydają im 
świadectwa w razie potrzeby i pokazują w spisach lud­
ności prawosławnćj. Co do małżeństwa, to znacie już 
jego podstawy, mówiłem o tćm nie raz, a dość jest 
W8pomnibć przemówienie panny Dementjew w czasie 
procesu Nieczajewa, ażeby zrozumieć, czy istnieje ono 
de facto, a jeżeli istnieje, to jakie są podstawy jego 
w Moskwie? 2

Druga nowina, za którćj faktyczność ręczyć jeszcze 
nie można, a która obiega jednak całe miasto, to jest 
to, że jakoby następca tronn w przystępie gniewn Hde- 
rzył w twarz księcia Reuss, posła niemieckiego. Opo­
wiadają, że następca tronn pozwolił sobie żartować



z, wojska i zwycięstw Prusaków. Książę Rauss natu­
ralnie stanął w obronie i m ał jakoby dotknąć carewi­
cza przypomni j (c mu, że z.danie jego nie zgadza się 
ze zdaniem ojca, t. j. cara. — O ile to prawda, zape 
w nić niepodobna. Ale znając gwałtowny charakter ca 
rewicza i przypominając poprzednie wydarzenia podo­
bnego rodzaiu, niniejsza gawęda Rabiera większój do­
niosłości. Książę Renes ma wkrótce opuścić Petersburg.

W końcu ostatnia nowina, zdaje się, nie ulegająca 
najmniejszej wątpliwości, to są ważne dyplomatyczne 
zra any, jakie mają lada dzień nastąpić. Jeszcze w mar­
en pisaliśmy do was, że ks-ążę Gorczakow ustąpi swego 
miejsca Ignatiewowi. Ma -ię to stać teraz niezawodnie. 
Gorczakow pozostanie kanclerzom państwa Ignatiew 
ma być ministrem spraw zagranicznych ; na jego miej­
sce im być przeniesiony do Konstantynopola Nowikow, 
poseł rosyjski w Wiedniu, w Wiedniu zaś posłem bę­
dzie mianowany Stremoncbow, obecnie dyrektor azya- 
t ckipgo d parlamentu w ministeryum spraw zagrani­
cznych.

Proszęż teraz pogAdzić tak ego rodzaju mianowania 
osób nienawidzących Niemców, jak to wiadomo wszy­
stkim, z tą czułą przyjaźnią i zapewnieniem pokoju, 
jakie nam głoszą dzienniki tutejsze konserwatywne nr 
podstawie mirolubnego t.oastn cara.

Nio, trzeba być ślepym, ażeby nie widzieć i ni© 
rozumieć, że zapowiadany niedawno w Gońcu urzędo­
wym program pokojowy jest tvlko niezbędnym doda­
tkiem do toastu cara Nikogo to tu nie zadziwia i nikt 
też nie wierzy w podobne oświadczenia. Jeszcze mniój 
ma znaczenia artykuł Birźewych Wiedomosti, 
które starają się przekonać Europę, że Moskwa marząc 
jedynie o pokoju, wyciąga do Europy rękę przyjaźni. 
Te same Birżowe Wied, przed kilku tygodniami co 
innego mówiły — o stósun ach Moskwy do Prus.

Że car móżo chcieć pokoju, że kocha czule cesarza 
Wilhelma to może być największą prawdą; ale nie 
trzeba zapominać, źo zupełnie inaczój o tćm myśli ca­
rewicz; że Tgnatiew jest wrogiem Niemców, a szerokie 
jego zamiary względem Słowiańszczyzny znajdują w pćl- 
czucie i poparcie w masach ludności rosyjskiój.

Przemówienia Gońca urzędowego i Birżew. 
Wied, bynajmnićj nas nie dziwią i woal- nie zmu­
szają do cofnienia tego, cośmy powiedzieli w ostatnim 
liście, do wag» że nienawiść ku Niemcom wzmaga się 
i że wojna w powietrzu czuć się dnjo.

Jedyny zwrot, inki nastąpić może, to chyba ten. 
że Moskw# zechco pierwój załatwić sprawę południowych 
Słowian, że dla osiągnięcia zamierzonych celów potrze­
buje nawet sojuszu albo przynajmniój neutralności że 
strony Prus i Austryi — a późnić) wyruszy dalii dla 
uregulowania stósunków austrvackich Słowian

Od lat wielu mieszkając w Petersburgu byliśmy 
świadkami przyjęcia tu rozmaitych zagranicznych gości. 
Mieszkańcy Petersburga lubią, może aż do przesady oka­
zać swą uprzejmość i gościnność. Tak było z księciem 
Walii, z Amerykanami, wreszcie ze Słowianami. Dziś 
zupełnie co inneco Nawet sam zwycięzki Moitke nie 
wabi ku sobie ciekawych i w ogolę pruscy goście, oprócz 
dworskiój gościnności, ze strony mieszkrńców nie do 
znali dotąd najmuiejszój uprzejmości. Zauważano, że 
Milutyn. choć grzecznie się kłania, widocznie j«-doąk 
unika o ile^może zetkn ęcia się z Moltkiem. tak dalece, 
że nie był nawet obecny przy zwiedzeniu przez Moltke’go 
i wszystkich pruskich gości akademii jemraloego szta­
bu, którój Ignatiew jest głównym zwierzchnikiem. Pr ma 
rosyjska tóź bardzo obojętnie traktuje Prusaków, tylko 
Birż. Wied, z powodu toastu szeroko się rozpisały 
o doniosłości słów cara, u ająoych jakoby zapewnić po­
kój w Europie.

Przepowiedzieliśmy w jednym z poprzedni h listów, 
że uczestnictwo p. Osinina, profesora akademii dneho- 
wnój piawosławuej. w kongresie monachiiskim staroka­
tolików, ma doniosłe znaczenie i że chodzi tu po pro­
stu o zaszczepienie starokatolicyzmu w Rosyi. Pisma 
tutejsze milczały o tern najuporczywiój. Dopiero prze­
konać się możecie, że przepowiednie nasze miały pod­
stawę i już się sprawdzają. Oto pan Osiniu miał 
kilka odczytów publicznych, w których opowiedział 
bistoryą powstania starokatolickiego kości« la, zasługi 
Doellingera, działania kongresu, szeroko się rozwodził 
nad stćsunkiem prawosławia do zasad starokatolików, 
a w końcu z całą otwartością wypowiedział, ma się ro­
zumieć, jako domniemanie, na czóm się opiera i do 
caego dąży system moskiewski. „Po upadku wiary 
w nieomylność Papieża — mówił Osinin — przetworzo­
ny Kościół katolicki nie zaniecha wejść w najbliższe 
stósunki z greckim Kościołem. Południowo-wschodni 
Słowianie katolickiego wyznania, wyswobodziwszy się 
z pod władzy Papieża, najniezawodniój zawrą z nami 
przymierze; nie ulega tóź wątpliwości, że przez po­
łączenie prawosławia ze starokatolickim ko­
ściołem zniknąć muszą i powody nieprzyja- 
źni pomiędzy Moskalami a Polakami?'-

Widzicie więc, o co tu chodzi!
Mają tu wkrótce przyjechać Michelis, Frydriech 

i kilku innych znakomitszych przewodzców starokatoli­
cyzmu, a to w celu zawiązania bliższych stósunków z du­
chów ieństwem prawosławnym. Nadto ma wychodzić pi­
smo niemieckie jedynie dla obznajomienia starokatolików 
z zasadami teologii prawosławnój, t-ologii, która de 
facto dotąd nie istniała. Pojmujemy teologią greckiego 
czyli wschodniego kościoła, ule jakoż może istnieć teo­
logii prawosławna, szczególnie od m.asów Piotra W. po 
zniesieniu patryarchatu, kiedy kościół cały został pod 
wyłączną władzą cara, wybierającego i mianującego bi 
skupów, czyli właściwie duchownych carskich guberna­
torów, których pierwszóm i najgłówniejszym zadaniem 
jest pilnować, ażeby popi ¡Ściśle dopełniali modłów za 
cara i jego carską rodzinę.

Trzeba oddać sprawiedliwość Ozininowi, że publi­
cznie odmalował prawdziwy stan obecny prawosławia, 
porównywając go do jakićjś zaschłyj mumii, lub drzewa 
bezpłodnego, a to głównie z powodu policyjnego kie­
runku, jaki nadała kościołowi idea caryzmu, przez co 
sam kościół zastygł nieruchomie.

Odczyty p. Osinina miały w sobie coś urzędowego 
prawie, bo były odwiedzane przez wyższych dygnitarz1, 
jak n. p. ministra Timaszewa i wielu innych, których 
nigdy nie spotykaliśmy na odczytach najznakomitszych 
profesorów.

Nie wiemy tu, jakie tam na was robią wrażenia 
owe odwiedziny stolicy carów północy przez gości pru­
skich, owe toasty, co to miały przemawiać do całój 
Europy, owe zapewnienia pokoju w Europie.

Co do nas, nie wahamy się ani na chwilę położyć 
szczególny nacisku na to, że te toasty, te zapewnienia 
pokoju, ta przyjaźń osobista panujących, w oczach lu­
dzi bliżój świadomych rzeczy nie mają najmniejszej do­
niosłości, że po tych wszystkich zapewnieniach może 
bliżsi jesteśmy strasznćj katastrofy niż dawnićj.

Paryż, 21 grudnia.
(Crescendo ważnych wypadków. — Książęta i izba. — Nie ufaj­
cie kiążętom. — Znowu Wersal i Paryż. —- P. Raoul Duval i p.

Ranc. — Przyszłe wybory w Paryżu — Zgromadzenia publiczne 
i «tan oblężenia. — ¡Sprawa warszaika Bazaine. — Proces Wró­
blewskiego i nie aresztowanych przeciwników komuny. — Żywi 

1 ymRllł).

S. E. W niedzielę mówiono tylko o mowie p. Thiersa 
w komisji inicjatywy za przesiedleniem się do Paryża 
rządu przynajmniój, jeżeli nie zgromadzenia narodowego. 
W poniedziałek listy ogłoszone w Debatach przez 
książąt Aumale i Joinville wywołały w publiczności 
wielki niepokój i większą ciekawość, a. w izbie dysku­
syą o wejściu książąt do izby, która zakończyła się 
głosowaniem; im uieprzychylnóm. We wtorek książęta, 
mimo niechęci członków zgromadzenia, przyszli na ob­
rady. W środę, w obecności książąt p. Raoul Duval 
zainterpelował rząd, zarzucając mu, że nie dosyć ener­
gicznie postępuje przeciw rokoszanom domagając się 
mianowicie aresztowania p, Ranc, o którym w prze­
szłym liście wspomniałem. Rząd na to odpowiedział, że 
sam nie wmięsza się w tego r«dzaju sprawy, a oficero­
wie iestruktorowie uważają p. Ranc za niewinuego. Izba 
przyznała rządowi słuszność

Oto jest streszczenie faktów, które niepokoiły pier­
wszą połowę bieżącego tygodnia. Walka rozpoczęta, 
listy książąt były pierwszemi strzałami téj bitwy, która 
się skończy alho ostateczném ukonstytuowani«-m repu­
bliki, albo powrotem do monarchii, jakiej? niewiadomo, 
ale zawsze monarchii, to jest perspektywy nowój rewo­
lucji za lat kilkanaście. Że książęta nie dotrzymali 
danego słowa prezydentowi , nikt się temu nie 
dziwi, boć to dawno już król-prorok powiedział: 
nie ufajcie książętom... Ale nie sądzono, że będą 
tak nieoględni i że po porażce poniedziałkowój, nie 
zważając na naganę zgromadzenia, przestąpią próg za­
kazany i śmiało zawołają jak Cezar zaczynając wojnę 
domową: aloa i acta est. Ale cóż m:eli robić, może 
ktoś zapyta: ponieważ zostali wybrani, musieli zasiadać, 
bo wyborcy ich mieli prawo mieć w izbie swoich re 
prezen'antôw. Prawda, ale nikt ich do tego nio zmu­
szał. aby przyjmowali kandydaturę. Wiedzieli jaki przez 
to kłopot stworzą rządowi republikańskiemu; wiedzieli, 
że ich nazwiska będą służyć za hasło całemu stronni­
ctwu, że będą się około nich skupiać ambitni i intry­
ganci, którzy na to ich sztandar wywieszą, aby obaiić 
naprzód nienawistną, sobie republikę a następnie zdoby­
wać sobie miejsca i urzędy. Wiedząc o tóm mu­
sieli poprzestać na powrocie do ojczyzny, jak brat ich 
książę Nemours a nie wdawać się w politykę, która 
ich na to naraża, że ich można teraz słusznie, według 
mnie, posądzać o intrygę i ambicją. Gdyby byli do­
brymi obywatelami, po wyborze swoim, powinni byli 
zamiast przyrzeczenia, że w izbie nie zasiędą złożyć po 
prostu m-ndat swój, a gdy tego nie uezvnili. miłość oj­
czyzny nakazywała im onegdaj podać się do dymisyi 
a nie stawić się w opozycji z życzeniem p. Thiersa, 
z życzeniem iz.bv. z życzeniem narodu. Ale miłość oj­
czyzny n nich jak n wszystkich prawie na drugim pla­
nie— ambieya zaś i prywata górą! Biedna zaiste Fran­
cy»!

A ton upór prawicy wersalskiéj, niecbcącćj przy­
znać, że w Wersalu dalój zostawać nie może«—bo źa 
dnćj nie ma na to przyczyny, oprócz może bezimien­
nych listów, jakie odebrali p. Mastel i inni, a które 
uważać należy za prostą mistyfikacyą ! Thiers tego żąda, 
Paryż o to prosi, jest to życzenie całój Franćyi; rozum, 
wygoda materyalna, polityka, wszystko to nakazuje; 
ni«5, my nie chcemy, „sic volo. sie jnbeo.“ A ta niena­
wiść wściekła, do republikanów, jakiój charakterysty­
cznym była objawem wczorajsza interpelacja p. Duval! 
Ranc był sekretarzem Gambetty, Ranc w «.pierwszych 
dniach był członkiem komuny, niewiedżąc jeszcze jaki 
obrót rzeczy wezmą — bo podał się do dymisyi w pier­
wszych dniach kwietnia — a jeszcze żyje. a pisze na­
wet w dziennikach — co mówię? obraduje w Luksem­
burgu nad kwestyą śniegów paryskich — jest członkiem 
przeklętej rady municypalnój Paryża! Qnousque tan­
dem...

Tak sobie powiedział pan Duval, a myśląc, 
że przez to skompromituje stronnictwo republikań­
skie. że może wywoła Gambetty odpowiedź, którą pó­
źniej wyzyskiwać będzie można na rzecz prawicy, da­
wny ów’ procureur impérial został bez żadnego 
wstydu donosicielem i zażądał od rządu nie głowy o- 
skarżonego. ale przynajmniój jego uwięzienia. Dobrze 
się stało, że ani Gambetta nie wpadł w łapkę, ani izba 
nie dała się uwieść stronniczym namiętnościom, ale po­
chwaliła postępowanie rządu, a donosiciel został za­
wstydzony.

A jednak kto wie cy nie wyniknie z tego niespo­
dziewany rezultat, to jest kandydatura i wybór p. R nc 
w Paryżu na deputowanego? Dotąd podają najrozmait­
szych kandydatów, mówią naprzykład o panu Ducatól, 
który jak wiadomo wprowadził wojsko wersalskie do 
Paryża. Bonapartyści znowu głosować będą za p. Du- 
vernois, ale ten ma mniój jeszcze szans jak [Dncatel. 
Republikanie zaczynają mówić o Viktorze Hugo, o Ledru 
Robinie, nawet o p. Amigues, który zjednał sobie w tych 
ostatnich czasach wziętość broniąc energicznie Rossela 
w dziennikach, urządzając manifestacje na jfgo korzyść. 
Zjawią się jeszcze inne kandydatury, które roztrząsane 
będą w zgromadzeniach publicznych, bo takowym rząd, 
podług ostatniój wiadomości, sprzeciwiać się nie będzie, 
mimo stanu oblężenia. Stan zaś oblężenia tóm uspra­
wiedliwiają, że zdarzają się w nocy pojedyńcze tu i owdzie 
napastowania żołnierzy, i że niechęć ludności do woj­
skowych jest widoczna.

Czekamy dotąd, co wyrzecze komisya, zostająca 
pod przewodnictwem hr. Daru, o marszałku Bazaine. 
Pan Claretie w historyi swojój o rewolucyi z lat 1870 
—1871, opowiadając szczegółowo oblężenie i poddanie 
się miasta Metz, wykazuje bardzo jasno, że kapitulacya 
p. Bazaine równa się kapitulacyi jenerała Du-Pont w Bey- 

! len i zasługuje na przykładną karę. Tymczasem mar­
szałek Bazaine zawsze pobiera swoją pensyą marszał­
kowską — a w ogóle myślą, że jego kara nie będzie 
tak surową, jak się tego domaga opinia publiczna. — 
Oby sąd historyi i potomności nie był surowszym dla 
niego, jak wyrok komisyi pana Daru. Słowa p. Le- 
boeuf, który oświadczył, że są rzeczy, których powie­
dzieć nie może, przyczyni się do mniój łaskawego osą­
dzenia byłego dowódzcy armii reńskiój.

W Poniedziałek ma się zacząć proces przeciw Wró- 
1 blewskiemu par contumace, oraz wszystkim dowódz- 
! com i członkom komuny, których śmierć nie jest udo- 
• wodnioną. Żywi i umarli, którzy się w ręce wojska nie 
i dostali, prawdopodobnie skazani będą na śmierć ryczał- 
j towo. Nie mam nic przeciw temu, ale zapytuję się, czy- 
’ by nie było lepićj sądzić wprzódy biedaków, którzy nie 

mieli szczęścia zginąć lub zemknąć za granicę — a ma­
rzną obecnie na pontonach lub w więzieniach w liczbie

' 20,000?
Proces ten jednakże wielce będzie ciekawy. Nie­

którzy utrzymują, że i Delescluze nie zginął — ale la­
skę tylko zostawił na barykadzie i znikł. Co do Dą­
browskiego Jarosława cgół nie chce wierzyć w śmierć je­
go; w czóm nieboszczyk podobny jest do różnych boha­

terów, którym legendy ludowe każą prowadzić taje--' ni- j 
cze jakieś w jaskini lub pod skalami życie długowieczne, i 
Kiedyż zniknie ślad ostatni tych okropnych wypadków, ! 
które Francuzom i nam tak wiele zaszkodziły!

bolesne wrażenie, kfóre wpłynęło nawet na obniżeni 
kursów giełdowych. W zgromadzeniu narndowćm i v 
Paryżu panuje przekonanie że Niemcy szukają pozon 
do szykanowania Francji, lękając się nadspodziewani 
szybkieso wzrostu jój sił. Ż pomiędzy dzienników pa 
ryskich Bien Public, organ Thiersa, i Moniteu 
ozraniczyły się na powtórzeniu depeszy. Pine, jak le 
gitymistyczny Français i Opinion publique, wy 
lażają źvczenie, aby wcale na owę depeszę nie odpowia 
dano. Pierwszy z tychże dzienników sądzi, że nras 
francuska nie powinna zgoła odoowiadać „na osobliw 
oskarżenie i wyniosłe groźby księcia Bismarcka“, gdy 
„ieżeli Francja nie może już być dumną, to winni 
przynajmuiói okazać godność?' Podobnież żąda i Opj 
nion Nationale, aby zwyciężony milczał w obei 
zwyciężcy; zarazem jednakże zapytuje się, czego jeszpzj 
potrzeba, abv książęta, intryganci i ludzie ambitni uznał 
wreszcie, że nie ma czasu do zajmowania się nim 
Temps pragnie umiarkowania i spokojności i wzywj 
wszystkich, aby się przyczynili do utrzymania stósua 
ków znośnych z Niemcami. Presse sądzi, że toi 
księcia Bismarcka jest zbyt groźnym, aby powód wy 
stąpienia kanclerza można przypisać wyłącznie sprawij 
Tonneleta. Niemcy ebeieliby zapobiedz, aby Francy 
zbyt szybko sil nie odzyskała; dla tego tóź każdy winie 
starać się o uchylę« ie wszelkiego powodu do zatargu 
Zdaniem Avenir National wreszcie p. Bismarckowi 
chodzi głównie o usprawiedliwienie przedłużenia oku 
pacyi.

Podczas gdy depesza kanclerza niemieckiego taj 
wymownie ilustruje uoadek Francvi, zgromad enie na 
rodowe, zamiast wszystkie swe siły poświęaić pracy n." 
jój reorganizacją, no dawnemn traci czas na bezowoj 
cnych syvarach. Jedno z ostatnich posiedzeń zapełnił! 
dyskusyą nad inter >elacvą, dl. czego sądy wojenne nij 
ścigają znanego radykalistv, a obecnie członka rady mu! 
nicypalnói paryski«'-) paną Ranc, który przez czas jaki 
należał do komunv? Rezultatem całój dvskusyi byłe 
jak się wyrażają z goryczą dzienniki republikańskie, t 
jedynie, że Francya straciła 18 000 franków, t. j tvb 
ile ja kosztuje przez jeden dzień 732 deputawanycł 
Całkićm bez następstw nie pozostała ednakże interpf 
la«-?«, gdyż spowodowała, według Journal de Par if 
radykałów paryskich do przechylenia się na stronę ) 
Ranc w spraw e kandydatury do zgromadzenia narodc 
wego, podc'88 gdv dotąd najwięcój widoków i uzyskani 
głosów stronnictwa skrajnego miai Wiktor Hugo. Prz 
tój sposobności wypada zarazem nadmienić, że bandy 
dałem republikanów umiarkowan« cb będzie prawdopo 
dobnie p. Nadaud, związek zaś dzienników paryskie! 
znany pod nazwą „Union » arisionne“ a reprezentując 
żyrjioly konserwatywne raonarebiczne. przyjął tymcza 
sowę kandydatury pp Mac Mahon, Girardin, Rothschik 
VinoJ i Bourbaki. Z pięciu tych kandydatów jednakź 
dwaj tp Mac Mahoń i Rotscbild nie przyjęliby wybori 
jenerał Vinoy zaś jako podejrzany o sympatye dla Bo 
napartych bardzo szczupłą tylko liczbę głosów mógłb 
po yskać. Poześta:e więc tylke dwóch, lecz i ci mai 
mają widoków powodzenia

Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego z dnii 
22 grudnia toczyły się obrady nad kwestyą podatków 
a mianowicie podatkiem dochodowym (angielskim incomr 
tax) Rząd, który początkowo sprzeciwiał się stanów 
czo zaprowadzeniu podatku dochodowego, poczynił iu 
w kwestyi tój znaczne koncesje, wszakże, jak się oka 
zalo z przemówienia sprawozdawcy komisji, nie zgadz 
się jeszcze na opodatkowanie akcyi i obligacji. Za pd 
datkiem dochodowym pr emawi ł pomiędzy innymi ban 
dzo wymownie pan Wołowski. Jakoż zdaje się, że po 
mimo opozycji rządu izba przychyli się do wniosbó« 
swój komisyi, zwłaszcza, że rząd oświadczył z góry, i 
zg d a się na wszelkie środki, któreby zgromadzeni 
przedsięwzięło celem pomnożeni-, dochodów państw 
o 250 milionów fr nków.

SERBIA.
Wszystko za tóm przemawiać się zdaje, że ai 

stryackie ministerstwo spraw zagranicznych stanowcz 
postanowiło, mimo wszystkie kombinacye, jakieby md 
żna łączyć z podróżą młodego księcia serbskiego Mili 
na do Liwadyi, podtrzymać nietylko przyjazne do Sei 
bii stósunki, lecz nawet wszelkich dokładać starań, ab 
się takowe stawały coraz serdeczniejszemi. I tak zar( 
cza jeden z wiedeńskich korespmdentów Pesti Napl< 
zdający się czerpać swe wiadomości z źródła dobrze pd 
informowanego, że we względzie Serbii nietylko o to chc 
dzić może, by z nią owe utrzymać przyjazne stósunk 
jakie monarchia utrzymuje z daleko leżącemi krajan 
i państwami, lecz bezpośrednio o to. ąby w Białogrodzi 
serbskim stałe zakorzeniło się przekonanie, że mouai 
chia austro-węgierska z najżywszą sympatyą śledzi p< 
wodzenie Serbii tak pod względem politycznym jak m: 
teryalnym, i że nie opuści ani jednój sposobności, ł 
Serbii dać w téj mierze poparcie jak największe. Pró< 
tego daje korespondent ów do zrozumienia, że austryi 
cki konsul p. Kollay podczas ostatniój swojój bytnoś 
w Wiedniu otrzymał instrukeye w tym duchu wyg« 
to wane. i

Co do przyjęcia, jakiego podobna polityka dozi 
w Serb», wypowiada korespondent oczekiwanie, że rzą 
serbski będzie umiał ocenić w sposób lojalny życzliw 
inteneye, przy objawieniu których daleką jest monarch 
ru3tryaeka od roli napuszonego protektora. We wzgl« 
dzie agitacyi zaś pewnego namiętnego str. nnictwa ! 
świadczą się korespondent z zaufaniem za tóm, że z; 
chowanie się rządu rosyjskiego odbierze mu niezawodu 
wszelką otuchę.

Powołanie się to na rząd rosyjski staje się dopie; 
jasnóm zupełnie przez wzmiankę Pester Lloyd, p« 
chodzącą widocznie z kół, z au3tryackim urzędem zl 
granicznym w stósunkach będących. Dziennik ten di 
nosi bowiem, że w rządzących wiedeńskich kołach p 
ityrznych przyjęto torujący się zwrot w zapatryw; 

niach kół rządzących petershurgskich z jak najwięksi 
uwagą i uprzejmością i że tamte nie pominą niezaw« 
dnie żadnego kroku, któryby bez naruszenia gednoś 
państwa i bez uszczerbku dla wspólnych interesów, mó 
dać dowód najżyczliwszych chęci.

NIEMCY.
* Berlin, 25 grudnia. Z ostatniego posiedzenia iz­

by poselskiój, które się przed świętami odbyło, a na 
któróm minister spraw wewnętrznych przedłożył projekt 
do ordynacji powiatowój, to jeszcze nadmienić wyi ada, 1 
że w ciągu obrad nad etatem ministerstwa spraw we- i 
wnętrznych posłowie Mangold i Reichersperger zwra- j 
cali na to uwagę, że pisma rządowe zawierają jeszcze j 
wstępne artykuły. Przy rozdziale o pensjach radzców ’ 
ziemiańskich nadmienia poseł Hiinel, że w Szlezwigu i 
i Holsztvnie dzieją się jeszcze nadużycia, którym zara- ¡ 
dzić koniecznie trzeba. Posłowi«? Rönne i Lasker zaprze- j 
czają, jakoby rząd miał prawo bez zezwolenia sejmu j 
dzielić powiat jak mu się podoba. Szczegółową wszak- ¡ 
że dyskusyą nad ważnym tym przedmiotem odroczono t 
do czasu," w którym izba zastanawiać się będzie nad l 
jednym z najważniejszych projektów tegorocznój sesyi, , 
to jest, nad ordynacją procederową. Pierwsze posie- : 
dzenie po świętach odbędzie się dnia 8go stycznia 1872 
roku. Na porządek dzienny postawiono 1) interpelacją j 
posła Richtera, dotvczaca zagi .ionycb w ostatniój woj- j 
nie, a którój treść" podaliśmy w ostatnim numerze pi- ; 
sma naszego ; 2) sprawozdanie komisyi budżetowój, od- ' 
noszące się do przekazania 42.000 talarów obwodowi re- i 
jencyjnemu w Wiesbaden ; 3) Przedwstępne rozprawy i 
nad etatem ministerstwa spraw wewnętrznych. !

Wspominaliśmy już, że obrady nad etatem mini- i 
sterstwa oświecenia najwięcój będą zajmujące, a tém sa- , 
mém najwięcój może burzliwe, już to przez w gląd nad • 
ważność tego etatu, już tóż i dla tego, że pan Mtihler ¡ 
u żadnego stronnictwa nie znajduje poparcia i bodaj ! 
utrzymać sie zdoła na swóm stanowisku w obec nienR- ; 
wiśęi, jaka mu na każdvm okazują kroku. To tóż ża- i 
dna może" komisya tyle nie postawiła wniosków i nie 
zajmowała się tak gruntownie przekazanym sobie eta- j 
tern, jak komisva wysadzona celem zastanowienia się ¡ 
nad etatem ministerstwa oświecenia. Wnioski tój korni- ; 
syi już są wygotowane; ważniejsze tylko z nich chcemy i 
przytoczyć: Ił zawezwać ponownie rząd, a mianowicie j 
dla' tego, że w roku 1869 odnośny przyjął sejm wnio­
sek, ażeby na przyszłym etacie umieścił fundur-z dla 
katedry jęzvka polskiego i literat1 ry polskićj przy uni­
wersytecie berlińskim. 21 Ażeby rząd od r. J 872 pod­
wyższył pensje nauczycielom przy królewskich gimna- 
zyach. 3) Ażeby rząd zniósł system trzÿ-klasowy gim­
nazjów i pensje nauczycieli zrównaj z pensyami naj- 
wyźszemi sędziów pierwszój instancji i odnośny sej­
mowi przedłożył projekt.

Następnie żądają pojedynczy komisarze skreślenia 
1) sumy 500 talarów, którój żąda minister dla zrówna­
nia płacy prezydenta z pensyą dyrektorów ministeryal- 
nych; 2) skreślenia wydatk«5w día nąjwyższój rady ko- 
ściclnój w ilości 26,180 talarów; 3) wezwać rząd, by 
w gmachu uniwersyteckim w Berlinie więcój odpowie­
dnich urządził auditoriów, a mianowicie dla przyrodni­
czych laboratoryów i zbiorów odnośny przedłożył plan, 
wedle którego wykłady tam odbywaćby się musiały, 
gdzie się mieszczą zbiory.

Jak się spodziewać było można, nie uszedł uwagi 
prasy niemieckiój artykuł umieszczony w moskiewski ćm 
piśmie urzędowćm. który z okazyi obchodu święta św. 
Jerzego i przyjaznych dla Niemiec objawów cara, zasta­
nawia się nad obecną sytuacyą polityczną i na widno­
kręgu politycznym ani jednój nie znaduje chmurki, któ- 
raby zakłócić była w stanie spokój i zgodę, jakie ist­
nieją w stósunkach europejskich. Mianowicie ustęp po- 
świ eony Niemcom a zapowiadający trwałą pomiędzy 
Moskwą a Niemcami p zyjaźń, niemało cieszy dzienniki 
niemieckie, jakkolwiek wśród tych zaręczeń przyjaźni nie 
zapominają one o nadbałtyckich braciach i ciągle nad 
losem ich ubolewają. Jedno nawet z pism ku zgorsze­
niu półurzędowych dzienników posunęło się do wyrze­
czenia, że o przyjaźni prędzój nie może być mowy, do­
póki nadbałtyckie prowineye nie połączą się z Niem­
cami.

Mimo wysileń stronnictwa tak zwanego patryoty- 
cznego przeszło w izbie bawarskiój w dniu 22 bm. pra- ! 
wo do kodeksu karnego, wymierzone przeciwko katoli­
ckiemu duchowieństwu. Po przyjęciu wniosku złożył 
Di. Ruland następujące oświadczenie w imieniu prawi- « 
cy: Jakkolwiek przyjęliśmy powyższe prawo, to jedna- 
kowoż nie chcemy przez to wypowiedzieć, jakobyśmy 
przez przyjęcie § 130 w niemieckióm prawie karnóm po- , 
chwalić chcieli to. co ze szkodą wewnętrznego pokoju 
w radzie związkowój i parlamencie postanowiono. Skła- ¡ 
daąc niniejsze oświadczenie, zmusz ni jesteśmy odrzu- ’ 
cić wszystko to. co ministerstwo w tym względzie uczy­
niło — Bawarskie pisma liberalne nie szczędzą po- ¡ 
chwał mowie Döllingera, jaka wypowiedział obejmując 
rektorat uniwersytecki. Mowa ta, którćj opinia libe­
ralna wielkie przypisuje znaczenie ze wzplędu na głę­
bokie myśli, mianowicie przez określenie obowiązków 
nauce teologii, wielkie podobno na słuchacza -b wywarła 
wrażenie. Teologia, wypowiedział DÖllinger od czasów re­
formacji głównie zajmowała się polemiką; czas iest 
teraz, ażeby przyjęła na siebie missyą pojednawczą i za 
ca cel wytknęła sobie propagować zgodę. —

FRANCY A.
Książę Bismarck postarał się o uprzyjemnienie 

Francji Świąt Bożego Narodzenia. Jak' piorun z po­
godnego nieba spadła na Francyą depesza kanclerza 
niemieckiego, datowana wprawdzie z dnia 7 grudnia, 
lecz dopiero krótko przed świętami zakomunikowana 
rządowi francuskiemu a wielce przypominająca groźne 
„Quosego!“ Jowisza. Depeszę tę spowodowały znane 
dwa wyroki francuskich sądów przysięgłych, mocą których 
dwaj obywatele francuscy, którzy się dopuścił podobno 
morderstwa żołnierzy niemieckich, uznani zostali ya nie­
winnych. Jak wiadomo, pociągnęły owe wyroki już po­
przednio ten za sobą skutek, że rząd niemiecki zażądał, 
al y mu wydawano obywateli francuskich. którzyby 
w przyszłości podobne zbrodnie popełnili w zajętój przez 
wojska niemieckie części kraju, oraz że odmówił uwol­
nienia Francuzów, którzy dotąd na mocy wyroków zo- 
stają w więzieniach niemieckich. W najnowszój swój 
depeszy do hr. Arnima książę kanele z idzie jeszcze da­
léj, gdyż oświadcza, że jeżeliby władze francuzkie od­
mówiły wydania, o któróm wyżój była mowa, natenczas 
rząd niemiecki każę uwięzić i uprowadzić do Niemiec 
zakładników francuskich, a w razie potrzeby i sroższych 
nawet chwyci się środków represyi. Jakoż groźba ta 
nie pozostała czczóm słowem; korespondent Indépen­
dance Belge donosi bowiem, że skutkiem zwady po­
między Francuzami a Bawarczykami władze niemieckie 
uwięziły w departamencie Ardenów zakładnika, który 
w zajściu samóm żadnego nie miał udziału. Na Fran- 
cyą zrobiła depesza kanclerza niemieckiego, a więcój 
jeszcze szybkie jéj zastósowanie w praktyce niezmiernie

Telegramy.
Ferlin; 26 grudnia. O 2 godzinie zebrało się w 

nisterstwo stanu na posiedzenie w urzędzie zagrar 
cznym-

Londyn. 25 grudnia. Ogłoszony dziś ostanie zdr 
wia księcia Wales biuletyn donosi: Książę przepędi 
noc spokojnie. Stan jego polepsza się w zadowalniają» 
sposób.

Lohdyn, 26 grudnia. Wedle ogłoszonego dziś wp 
ludnie biuletynu przepędził książę Wales noc dobrz 
Siły powracają zwolna.

Lordyu, 26 grudnia Wedle doniesień z Bueno 
Ayres z d. 17 listopada zburzonćm zostało przez trz 

i sienie ziemi, które blisko 9 godzin trwało, miasto Orf 
! w prowincyi Salta. Na szczęście mała tylko liczba li 

dzi straciła przez to życie.
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Bukareszt. 25 grudnia. W kołach poselskich obie­
ga pogłoska, że z Carogrodu zażądano w bardzo naglący 
i energiczny sposób ostatecznego uregulowania sprawy 
kolei żelaznej. Austrya i Rosya miały rówuież doradzić 
i polecić usilnie, aby kwestyą tę załatwiono.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 27 grudnia. Moniteur des Com- 

niunes oświadcza, że depesza ks. Bismarcka jest 
tego rodzaju, iż może pouczyć kraj o jego patri­
otycznych obowiązkach w okolicznościach obecnych; 
zaleca dalej spokojność, umiarkowanie i uczucie 
sprawiedliwości, potępiając stanowczo wichrzenia, 
mogące pogorszyć położenie okupowanych depar­
tamentów, a tern samem na nowe Francyą nara­
zić straty.

Londyn, 27 grudnia. Jak słychać, zamie­
rza rząd pana Hesri Brand, członka parlamentu 
z Lewes zaproponować na mówcę izby niższćj.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* 27 grudnia. W tćj chwili otrzy­

mujemy telegraficzną z Krakowa wiadomość, że hr.-dr. 
AlelitKRiulei* Krzerdw.ieckl umarł tamże i że 
pogrzeb odbył się dnia wczorajszego.

l)ł
nii
nu!
ki

t

* I»»«-««*, ?7 g>udnia W kościele nrchikatei'ralnym 
odprawił w pierwsze święto Bożego narodzeni* sarnę Najprze- 
wielebniejazy Ar-ypasterz lir. Ledóchowskl, wierrorne >94 
nabożeństwo dnia poprzedniego czyli tak zwaną pasterkę JWks. 
biskllp. lie. .r inisrewski.

— * Wyrok sadu powiat wego w Trzciance, skazujący na 
kitka tygodni więzienia za us kodtenie obcéj w'asnoSoi Moiżesza 
Sch. i zegarmistrza W . którzy 20 sierpnia z r. powybijali w Czaru 
kowie azyhv księdzu Bnióskieniu i pani Swinarakićj za to, iż nie 
iluminowali swych okien na wiadomość o zwycięstwach pod

eh Metz, jak poprzedaio sad apelacyiny byd/oski tak ob»enia po 
c, twierdzi! najwyższy trybunał w Berlinie. O stelo u tac h e IZ tg 

" jednakże znajduje, że czyn skazanych ze względw patryoty- 
cznych uniewinnili można

— * Nieruchomość firlenx’a polołona pr;y ulicy Rycer- 
sklći. n» b’tôréj tego roku wybudowano duży czteropiętrowy 
dom zostali sprzeda ą o Cihn za 57,000 tal

— * Nloruohomośó komunalną niezabudowaną, położoną 
na r:gu Gaiban ml. Dominikańskiej. przybito na lermini“ licy­
tacyjnym 20 bm. p. Weigt za 9910 tal., tik że każdy pręt k w i dr. 
kosztuje 225 tal

— * Na odlanie głowy ś Jana dłuta Lenartowicza 
otrzymaliśmy od p Zofii Mo’zczertskiéj z Rzeczyc tal. 2 Ra­
zom złożono 72 tal. 10 sgr.

— * Od p. Krzyżanowskiego posłi K-Moszyńskiego
odebraliśmy risoo '• a”ępui»re

De Sz'nowtéi Redakcyi Posener Ztg:
Nie trzymani i nie czvtuie Poznańskići Gaz. Niem.,

przypadkowo więc tylko zrektyfikaryi nades sućj przez posła Ta­
czanowskiego dowiedziałem s ę. iż ta'owa mną i mową moią 
z dnia 1 grudnia rb. trudnić się raczyła Trudno się odzywać 
do dobréj wiary Redakcyi, która nadużywa stanowiska prasy, 
starajic^ się aż,by zdaniami wyrwanemi z kontekstu mowy < p- 
nią w błąd wprowadzić, z tćj przyc yny nie przysyłam jćj 
wprost tiimejszfgo oświadczenia, a'o używam pośrednictwa 
Dziennika Poznańskiego. Otóż oświadczam odwołu­
jąc się na dosłowne brzmienie mój mowy j

Kształciłem się po większći części w szkołach i uniwersy­
tetach niemieckich, w sądownictwie pracowałem lat kilka, mia­
łem wiec porę noz1 ać dokładnie st-ooy dodatnie i ujemne cha­
rakteru n einieckiego. S'auojç i cenię naród niemiecki jako taki 
i miałem już dwa razy sposobność w parlamencie to wynurzyć, 
również i cenię wielu z obywateli Niemców 'a naszćj zieni uiie- 
sz" ająeycb i nie śmiałbym wyrzec zdania, „że prędtći ręka moja 
uscbuie, nim ją Niemcowi i«dim,‘; n e dałem więc ludziom do­
bréj wiary powodu do ped-jrzywania mnie o Germanioi ig ą. 
którą Posener Z tg w swych czytelników wmówićby chcia'a. 
Walczę atoli i póki siły starczyć będą,;„ie;przestanę walcz ćzowóm 
hałaśliwem stronnictwem Po!<n fagiw, które swe interesa pryw tne 
i spekidacyjn“ na n s-ój ziemi z interesem i honorem narodu 
niemieckiego jjjjzidentifikować by chciało a nieiednokn tnie już 
rząd na fałszywą drogę poprowadzić umiało Temu stronnictwu 
nie przestanę mówić, iż chcąc uciśnionemu narodowi wyrw ć to, 
co ma najil oższego i co go uszlachetnia, to jest wiarę polity­
czną a nadużywając w tém relu prawo sił/, włas'etnu narodowi 
tylko bezcześć przynieść może. Temu stronnictwu powtarzam, 
iż prawo i wymiar tegoż prawa powinien być je en i ten sam 
dla w zystkich, inacrći idea sprawiedliwości tworząca fundament 
spo’eczuy podkopaną być musi. Temuż ztrounict u n resicie 
mówię, iż szerząc ideę gwałtu i ucisku u nas. własnej ojczy­
źnie niemieckiej i jćj przyszłości krzywdę czyni i zatruwa scki 
własnego narodu.

Krzyżanowski.
— * W piątek odbyło się Walne Zabrani* Członków Towa­

rzystwa Rolniczego Powiatów Poznańskiego i Szamotulskiego, na 
któróin Dyrekcya zdawała sprawę z rocznych swych czynności. 
Okólniki od Zarządu Towarzystwa Centralnego nadeszłe były po- 

:ht czątkiem obrad Walnego Zebrania i zdecydowano: zaprenum rowac 
q]j wszystkie pisma polskie rolnicze, a mianowicie ludowe, celem 

poparcia istnienia tycii pism, i rozsyłania ich do użytku pomiędzy 
włościańskie Towarzystwa Rolnicze; na propozycyą zaś zarzą 
du względem składki na wędrowego nauczyciela odpowie­
dzieć przecząco, gdyż Walne Zebranie uważa obsadzenie posady 
generalnego sekretarza przy Zarządzie za daleko ważniejsze i pil­
niejsze i na takowego gotowém jest Towarzystwo przpadającą 
nań część subwencji udzielić.

W dalszym ciągu Walne Zebranie uznaje potrzebę zaradze­
nia złemu, jakie u nas panuje z powodu braku Towarzystwa Za­
bezpieczeń ‘od ognia i gradobicia, i w tym celu poleca Dyrekcji 
udać się do zarządu, by tenże złemu temu zaradzić się starał — 
nakoniec na wniosek jednego z członków Walne Zebranie posta­

ci nawia przeznaczyć dość znaczny fundusz (bo około 300 tal.) na 
i urządzenie stacyi ro.zprzedaży zarodowych buhai, stacyi która ma 

)Zt być urządzoną w Żabikowie, i stać pod kontrolą profes. Chowu 
inwentarza. — W celu powiększenia tego funduszu ma być wy­
stosowana prośba do Zarządu, by inne Towarzystwa wezwane zo­
stały do przyczynienia się do tego przedsięwzięcia. —

Na członków Dyrekcyi obrano tychże samych członków, 
którzy losem oznaczeni z niej wyjść mnsieli a mianowicie pp.Wlad. 
Kosińskiego, Win. Wawrowskiego i N. Urbanowskiego.

Walne Zebranie nakoniec wyraziło swoje zadowolenie z po­
stępowania dotychczasowego Dyrekcyi. a mianowicie z wystą­
pienia jéj w sprawie wystawy Poznańskićj, dziękując 
jéj za takowe przez ogólne powstanie.

_ * Komitet zajmu ący się wystawieniem nomnika ś je­
nerałowi Bosak Hanke uwiadamia, że składki na ten cel przy- 

P' mosty 219 fr. 50 <■’., ko;zta zaś pomnika dojdą do 1000 fr.rrl . "t • i , n ił łi oł* Q n Ï11 Tł »

na"c. k. wszechnicy Karóla Ferdynanda w Pradre czeskiej sto­
pień doktora filozofii.

_ » Piiler Francis»«k, znany r dawniejszy.h czasów 
księgarz lwowski, zmarł nagle 0.1 wielu Ist był soaraliżowany 
i z trnduosria u óiił chodzić. Doi* 19 grudnia z rana, gdy drzwi 
długo pozostały zamknięte, służący kazał takowe ślusarzowi 
otworzTĆ i znalazł swego pana lezącego bez żicia na ziemi w u- 
braniu. , , , . _ .

_ * Z Sanoka pyd dniem 15 grudnia dono3'ą Czasowi; 
Teini dniami zebrało się tu Towarzystwo banku zaliczkowego, 
połączonego z kssą oszczędności. Założycieli je t 24, «tych 
zjechało s ę tvlko 13. Dyrektorem wibraHO jednogłośnie doktora 
ora« Bilińskiego, który tę ca’ą czynność doprowadzi! do skutku 
Widza! składa się z 12 członków. Mimo że to pierwsze bvło 
ygroraadzwuie Towarzystwa h°i wszolkiej polityki
wienne dla ogółu cbwodu, lcdeie zebrał się komplet. Obojętność 
nie do Harowania, i redy odraczają się często z tćj samej ¡’’Ry­
czmy, co bardzo utrudnia ezynn ści wydziałowi i dla pilniej­
szych uciążliwe i kosztowne.

— * Towarzystwo do budowania tanich mieszkań 
W Czernków ach P- Antom baron Go-tkowslci, prezes banku 
zaliczkowego i właściciel domu zleceń wraz » ki kuuastu dziedzi­
cami dóbr, urzędnikami, miesz zanami i kapitalistami, zawiązał 
*t-warzyszeuic w Czeruiowcich pod nazwą „Bulowińskie Towa­
rzystwo budownicze“ i p-zedłoży: statutu do rtądow-go zatwier­
dzenia. Zadaniem szlachetnym i zasługującym u nas na naśla; 
iłowanie je t u‘atwienie nabywania swym członkom nieruchomości 
a to przez odprzediż takowych ua rety miesięczne lub kwar­
talne ze «piątą w przeciągu l*t 15.

— * W Wiedniu mi»ło niedawno miejsce t»k zwane 
■bratanie Się jedni rocznych woloutnryuszów węgierskich i nie­
mieckich na Którym to fest nznajdowali się i wyżsi ofic-rnwie 
jako goście. Wszystko sslo dobze, a gdy muzyka zagrała mar­
sza Rakoczego, uiłoiLisż węgierska wybuchła okrzykami. Późnićj 
młodzież niaraiecka kizala ragrać „Die Wacht am Rheiti“, 
w skutek «-»ego powstał taki hałas, że musiano przerwać zabawę.

— * Budowę dworca ceutralnego przed bramą ber 
lińską, mrozami przez niejaki czas przerwaną, na nawo podjęto. 
Wiązanie z drzewa dla jednćj z remiz już rrawie ukończone; 
d» dróg ćj kładu finda'eenta. Na kolei poznińsko-tomńakićj na 
praeatrzeoi od dworca wr ctawakiego do rzeki, mianowicie w prze- 
kopie przerzynającym szosę berlińską, kładą obecnie szyny.

— * Konsamcya piwa w Poznaniu jest znaczna Sprowa­
dzono tu bowiem w ciągu roku 1-70 4GOO beczek niwa gro'Mi­
ski-go a piw bawarskimi zwanych: 1174 beczek Waldschlóscheo, 
2800 beczek królewieckiego 1800 akcyjnego berbńskiego, 323 be­
czek wrocławskiego, 1407 beczek piwa z Knlmbacb, razem prze­
to 75C4 beczek b3wor-kiego, opiócz Kobylopols-iego, którego obe- 
cn:e tćż ci raz więcćj mianowicie butelkowego, kon.-u nują, po­
mimo że tntej-ze miejskie browary 27,000 beczek przeszłego roku 
dostarczyły. Browar więc nn alicye byłby pożądanym, jak to 
(świadczyło towarzystwo ekonomiczne.

— * Uczciwość druciarza. Dornsi Posener Ztg., że 
pewieu kupiec z Księstw >, wsiadając w Berlinie do dorożki, rgu- 
I ił pugilares ziwier jacy weksl-i i pieniądze papierowe Tr-ech 
Słowaków liandlniącicli łapkami na myszy spostrzegło to, n gdy 
jeden z ni b oodniósł zgubę, r izpoc.zę i wszyscy trzej wyścigi za 
doróżką. do którćj wsiadł kupiec i uogonili ją po niejakim cza 
sie i oddali zgubę w’aścict.-lowi, który zmięizany dał im za to 
talara, za co ii mu podziękowali zadowoleni. Ale obecna temu 
publiczność innsiłi kupca do pokazania, ile było pieniędzy w 
pugParesie ido dania wedle przepisu prawnego jeszcze 5 talarów 
Słowakowi, pouienaż zguba wynosiła C5 tai

— * ł rofessor Hoyer, pochodzący z Ks ęstwa poznańskiego 
dotąd nadzwyczajny pr f.isaor przy u iwersuecie warszawskim. 
zis‘ał mianowany timże professorem zwyczajnym embryologii, 
histologii i snetomi porównawcze .

* Borlln, 19 grudnia. Toczyli się co tylko przed I se­
natem krymina nym Trybunału najwyższego sprawa rozsirzyg-jąca 
pytanie, czy rozprzeda- akcyi nrzez kuneów wędrujących, nie 
mający- h na to konseosu, jest, d >zw loną. Kupiec oan Smi-szek 
z Poznania podróżował w - zasio pomiędzy 3 a G lutego lir. nie 
maiąc legitvinacyi ani konsentu, " [O-riatach poznańskim i obor­
nickim i <fi r wał kilku osobom liitę suhski-ypc'jną do pndpsu 
na akcye po 50 tal. w celu założema polskiego teatru na które 
póź iej wypłacono zaliczki 90 tal. Skazany na 32 tal. kary 
przez rezolucya reien yi z powodu niezapłacenia podatku za 
konsens na wędrowne kupczenie rottał uznany za wewinnego 
przez sąd powiatu - y w Rogoźnie dnia 15 czerwca. Sąd z tćj 
okoPczności. że pan S. z wyraźnego
nego za tantiemę, 1 procentu od u 
nagrodzenie kosztów podróży działał, wnosił, że on nie sprzeda­
wał jako wędrujący kupiec, albowiem przedmiot ofiaro 
wany, akcye. w czasie tym jeszcze i ie gzystow-ły a o k-rżo- 
ny nie sprzedawał resp. nie ofiarował ich ua włas-iy rachunek. 
W skutek apelacyi prokura'ora przeciw temu wyrokowi skazał 
sąd apelacyjny poznański dnia 2 paźlziernika oskarżonego za 
przestępstw ' kupczenia bez kuno n-u na P4 tal. grzywien resp 
dwa tygod lie więzienia, wywodząc, że przedstawianie list sttb- 
skr , cyinych jest pośredniczeniem w interesach p:enięźnych, za 
które, jeżeli je się uskutecznia podróżując, należy, zaphe ć poda­
tek według paragrafu 3 prawa z 30 mija 1820 i na to trzeba 
otrzymać k rtę legitymacyjną wed ug paragrafu 74 ordynacyi 
pr cederowćj. Odwołując się przeciw temu wyrokowi do sądu 
kasacyjnego, wywodził pan S., że przytoczony paragraf 3 nie za­
wiera żadaćj wskazówki, ażeby każda pośredniczenie w intere­
sach kupieckich wymagało opodatkowania i że on tćż nie po re- 
daiczył w zawi-ranili żadnych interesów pieniężnych poorę- 
dzy założyci latni teatru i subskrybentami, będąc tylko agen­
tem pierwsiych. Trybunał wszelako zawyrokował odr urenie 
apelacyi.

— * Jako prze płatę na feorespendeń :ye JBlcklewli za 
złożył p M. L ta'. — ni b’bllot kę Indową dli dzieci pa i 
Baranowska z Rożn i*a tal. 4.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnii 28 grudnia Ml a 
dzianków; w kalendarzu słowiańskim Godyslawy 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godzini- 
3 minut. 50.

Dmgość doi« 7 godzin 34 minut.
Dnia 28 grudnia 1587 koronacya Zygmunta III. — 1806 

bitwa pod Pułtuskiem i Golyminem.

- X ¡><»«1 W • obi. 17 grudni >. (To w a rzy s t w o św. W i a
centego — Etat dla Wielkiego Ks Poznańskiego). 
Zeizłej niedzieli odbyta konferenrya św. Wincor.togo w Krobi 
walne zgromadzenie, przypadające według ustaw n.i 8 bm, a na 
które z inalemi wyjątkami niemal wszyscy członkowie przybyli 
Dochód Towarzystwa wynosił wraz z remanentem 43 ta(. 8 sgr. 
11 fen., rozchód 22 tal. 13 sgr. 6 fen., pozostije zatćm 20 tal 
2S sgr 5 fen. remanentu.

1 Dziennik Powiat-wy tut-jszy podaja w numerze 97 etat
ministerstwa spraw wewnętrznych dla Wielkiego Ks. Poznańskie­
go na rok 1872. udzielony mu. iak pi ze. z łaskawości p. Lsn 
gendorfa, właściciela Kawcza, a który brzmi jak następuje:

1 a) Pensya dla 26 radzców ziemiańskich ...................... 27,000 tal.
1 ,, 26 powiatowych sekretarzy.................. 18000 »

26 powiatowych ttómae.zv..................... 9.250 .
„ 26 powiatowych woźnych ..................... 7 150 <

Na wynagrodzenie kosztów biurowych................ ..25 <90

Dochód.
W zarobku............................................................. 34515 tal
Użytek z pola i ogrodu..... ................................. 2.604 •
Zwrócone koszta ntrzyinauia...............................  1,410
Przypadkowe dochody.............................

razem
Rozchód.

Na pensye i remuneracye.......................................18,628 tal
Kos-ti biórowe.....................   415 •
Utrzym»nie ekonomii.............................................46 935 ■
Utrzymanie budynków............................................. 1 675 •
lane wydatki .......................................................... 2 357 .

raz-ira ............ 70,().ti lei.
Koronowo. 556 więźniów (wężcyzni):

Dochód
W zarobku...................................
Użytek z ogrodu.........................
Zwrócone koszta utmymania.....
Przypadkowe dochody................

ra«em 
Rozchód.

Na pensyp i remnneracye..........
Koszta biórowe...........................
Utrzymanie pkonomii..................
Utrzymanie budynków................
Inne wydatki................................

3. Fordon.

b)

5.M •_
.J..39.5Í0 u>.

11,670 tal.
16-20 sgr. 

220 •
373 • 10 ser.

..12Ï289 tal. ' ”
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Ol-ty wa się przeto do ziomków o datki, w któ-ych odb eraniu Rn 
dakrya Dziennika Poznańskiego chętnie swe pośrednictwo 
ofiaruje. .

— * W Petersburgu od Nowego R.ku zapowiedziano pismo 
ped ty tłem-JowrejskaJ a Gazeta.

— * Najdawniejsza księga protoknłow magistratu to­
ruńskiego przewieziona »raz z iunemi cennemi zabytkami do 
cesarskiej biblioteki peteis urgskiój, sprowadzoną obecnie została 
z Petersburga do Trrunu na dwi miesiące stosownie do prośby 
niemieckiego towarzystwa zawiązanego na uczczenie jubileuszu 
Kopernika. Jestto nie wielka księga pergaminowa, zamierająca 
protokul czynności sądowych w Toruniu od 1363 1428 r. Znaj­
dują się w niej dwa akta tyczące się rodziny Koperników, 
a mianowicie dtiały spadkowe z lat 1400 i 1422. W ostatnim 
z nich jest wzmianka o Koperniku z Frankemteinu, miasta na 
Szląske, w pobliżu którego po dziś dzień istnieje wioska Koper­
nik z»ana. . ,,, ,,

— * Zapfsfeł hetmana Zołklewsiłego o wojnie moskie­
wskiej, widał po rosyjsku Muchanów.

— * Żelaane domy. Prse Is-ęhiorc i londyński Cook za­
mierza wybudować w Wiednia 4000 domów z żeląza.

— * Osadnicy polscy W TesasJ w Poł. Ameryce, zało­
żyli stowarzyszenie pod nazwą: „Zjednoczenie polskie wzajemnćj 
pomocy st. Wojciecha “ . .— * Getmaalaacya Lotaryngii- Nieimeckie p sma do­
noszą, że do Metz sprowadziło się już 6,000 Niemców a wypro­
wadziło się 9000 Francuzów.

— * Obliczenie lndaeśet 1 grudnia. Starogard liczył 
5819 mieszkańców, Wolsztyn 2836, Jutrosin 1977, Między­
chód 3228, Koronowo około 5000, Lubawa 43^0.

— * Pan Adolf Harmada, kandydat filozofii z Zmi- 
gradu w Galicyi, otrzymał 20 grudnia w ma>Al ,afi „Karolmum1-

razem...............87,240 tal,
Pensya dla 117 komisarzy obwodowych po 700

tal. wynosi................................   81,990 tal.
Nadzwyczajne wsparcie itd......................................... 800
Wydatki przesiedlenia i zastępstwa..........................  1,760
Wynagrodzenie dl» urzędnika dominialn -go spra­

wującego urząd komisarza obwod........................... 450

|c)

d)

Groch o 1 szyling tańszy.
W Francyi, Belgii, Uollandyi nad Renem i w Berlinie 

poi np maty i ceny mają słabnącą tendeacyą.
Na naszym placu zbywało również na chęci do kupaa 

i jedynie nader małym dowozom zawdzięczamy, że ceny psze­
nicy nie więcćj, jak o 2 tal. p. 2000 fant, w przeciąga tygodnia 
stopniowo się obniżyły.

Zyto dobry miało odbyt | rzy wzmacniających się cenach. 
Jęczmień i groch mało żądane.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1050, żyta 
360 ton.

Płaci no za 2000 fnnt. wagi celnćj czyli jedne ton:
za szefel beri

wzg. hal.
126,7— 129 

izkl. I26U-131 
I2S/9-13G2 

122-128

tal. ig. ta), sg.
«0 l5 S3 — 

81 - 
80 15 
78 -

79
79
75

tal. ag. tal. «g» 
3 124 » !'• 
3 II 
3 lii
3 6

3 13 
S 12i

15 55 — 
15 44 — 
20 46 90 
— 51 la

2 3 
1 17
1 19
2 5

2 74 
1 17*
1 204
2 94......................... 13.735 tal.

......................... 245 .
........................ 26. 78 .
....... ..................i,oi6 .
......................... 1.237
razem ......  42,410 ul.

315 więźtiów (kobiety):
Dochód.

W zarohku.............................................................  5,800 tal.
Zwrócone koszta utrzymania.................................. 180 •
Przypadkowe dochody................................  220 •

razem..............  6,200 tal.
R o c h ó d.

Na pensye i remnneracye.....................................  8 000 Ul.
Koszta biórowe....................................................... '' 2 •
Utrzymanie ekonomii ........................... .............. 14 90? •

. Utrzymanie budynków ..... ................. .................. 625 •
1 Inne wydatki........................................................... 631 .

razem................ 94.280 tal.
Na wsparcie biednvc.h żołnierzy •tfWców 1806, 13 i 15.. 2.580 til.
Wsparcia w ogólności.........................................................  1,608 •
Dodntki do «składów dobroczynnych.................................. "^9 "

razem................ 4,388 tal.

(Dr.) Issowrmelmww, 24 grudnia. Odkrycie soli w drn- 
glćj wlezw Ouegdąj dnia 22 grudnia dokopano się we wieży 
wystawienći w ogrodzie p. fasta a położonćj w prostćj prawie 
linii na zachód od téi. w którćj najnrzód sól odkryto, w głęboko­
ści 404 stóp pod powierzchnia »iemi glinki z solą. Z drugiego 
tego odkrycia można na newno sądz:ć, że pokłady soli nletylko 
leżą pod calćm miastem Inowrocławiem, lecz daleko po za mia­
sto sięgają

Z pocza'kiom grudnia objął przy tutelszćm gimnazjum 
naukę rdigli katolickićj ks. Brnni-ław Mąkę. Przerwy w nauce 
religii, k'.órych powodem są zmiany prtfe«o ów tćjte nauki, po­
wtarzają się przv tntejszćm gimunzyura do-yć • zęsto a że są za 
każdą rażą dosyć długie, przeto ponoszą uczniowie wyznania ka­
tolickiego wielki usz-zerbek. Wszyscy wikary usze, co do’ąd udzielali 
w gimnazyum nauH religii byli obowiązani pełaić także obowią 
ski połączone z ’»ikaryatem, które to obowiązki w tak wielkićj 
oarafii, jaką jest inowrocławska, są znaczne i uciążliwe, tak że 
wikarytisz będący zarazem profesorem religii, mimo swoich naj­
lepszych chęci, godziny opuszczać musi. Lepićj byłoby niezawo­
dnie, gdyby rząd, nie żałując kllkutet talarów, mianował ad hoc 
oso mego profesora religii.

wi ADOMOsm liter a ckuk,
— * Tygodnika WlelS*<-p«l«iU4rsro N 52 wy­

szedł z druku i z wiera: Od Redakcyi. — Doli a Kościel.ska 
w Tatrscb, skreśli! dr. F. Janota (Ciąg dalszy). — Siostrze­
nica księdza proboszcz». Powieść ze świeżych zdarzeń, napi­
sana przez Michała Br łuckiego. — II«niu o wschodzie słońca na 
ziemi. — Nemezis z Dickensa (Ciąg dalszy.) — Przegląd literacki • 
Bronisław Wołowski — Serce, wier-z K. Świdzińskiego. — Kro­
nika Lwowska. — Pokłosie. — Spis przedpłscicieli na Ksią­
żkę pamiątkową pierwszego rozbioru Polski.

Pszeniragbiałs
- wy«, psira 
• jasuo pstra

pstra
Zyto polskie star« — — —

• świeże krajowe 118 -125 51
Jęczsłisó czterorz-d. 102 — 106 43

• ilwurtęil 104—109 44
Grochu b ałego pódl, gatunku 48
Koniczyna czerwona stira p 100 fnnt tal

- biała • ■ ■ —.
Handel drzewem na naszym pltcu był tej jesieni bardzo 

ożrwionyni, wszystkie splawionP latem koleje z wyjątkiem kilku 
partyi okrąglaków chętnych z ajdowaly odbiorców i ceny były 
przecięclowo o 13 do 16 pet wyżste jak w zeszłym roku

Z powodu małych zasobów składowych tak miejscowych 
jako tćt zagranicznych ceny teraźniejsze prawdo, odobuie do b, 
pca przyszłego roku utrzymać aię winny. Na przyszłoroczną 
ołstawę mało za.żarto kontraktów i to tylko na szwele ko­
lejowe.

Płaceno w ostatnich miesiącach •.
Okrąglaki sosnowa stósownie do gatunku i rozmiarów 

od 3 do I2’/i t»l. sa sz'uke.
ReDi sosnowe 12—13' grubości przy przeciętnej długości 

25' od 7 do 8>/t sgr. za stopę kubiczną
Murłaty sosnowe 10—1 l"'grubości przy przecięthćj'długości 

28' od 5 do 6 sgr. za stopę kubiczną
Belki i murlaty jodłowe 10—11" grubości przy przeciętnej 

długości 29' po 4 sgr. ?a stopę kub.l
Belki dębowe •/» proste ’/, krzjwe przy przeciętnej długo­

ści 16' po 18 sgr.
I Plancony po 11, 12, ilo 13 sgr. za kubik.

Bale dębowe podwójnego brakowania po 430 do 480 
til. kopa.

Klepki do 50 t»l. za kopę pipó«ek. 
i Aleksander Makowski i Sp.

— * Kienataialua wyazeił z druku Nr. 52 i zawieri t 
O chorobach roślin gospodarskich i e budowie grzybów pasoty- 
taych. Szcięsny Kudelka. (Dokończenie.! — Która rasa bydła 
u na> jest najbardzićj rozpowszechnioną? — O używaniu kwasu 
siarkowego w gorzelnictwie. — Przegląd rolniczy. — Rozmaito­
ści: Predukcya piwa. — Przegląd r zultatów podatku klasy­
cznego i dochodowego. — Nowy pług do wyorywania bura­
ków cukrowych. — Wiadomości handlowe. — Przegląd treści czaj 
sopism rolniczych Jirmarki. — Ogłoszenia. — W odcinku : 
Gawędy róluicze. I.

GOSPODARSTWO, HANDEL T PRZEMYSŁ 
Wrocław, 21 grudnia.

Po mrozach bardzo ostrych nastała odw.lż iak najkom­
pletniejsza; daj Boże tylko aby mróz znów nie nchwycR, zanim 
się ziemia nie pokryje nową powłoką śniegu.

Sprawozdanie pruikiego ministeryum rólnictwa z tegoro­
cznych krajowych zbiorów, które co tylko og'oszonem zostało, 
potwierdza mniój więcej to, cośmy poprzednio pod tym 
względem powiedzieli, a mianow cie, że obawa i skargi, jakie 
zora« po żniwach styszyć się dały, bynajmnićj nie bylv 
uzasadnione, sprzęt bowiem tego oczny w głównych satuukach 
zboża nie tylko w słomie wydał plon obfity, ale i co do zisr i» 
bynajmnićj tak pośbdnim nie jest. Pszeni a jęczmień, owies, 
groch — w’p >równaniu z przeszłym rokiem, dość znaczną wydały 
przewyżke. Żyto tylko i tatarka nie^dopis, ły; ponieważ jeduak 
niedobór ich sowicie jest pokrotym przewyżką ziarn innych ga­
tunków zboża, żniwo nasze ostatnie byłoby całkiem zadowalnia- 
jące, gdyby kartofla nie były zawio'1?. Na nieszczęście ziemio­
płód ten tak ważny większy jak a ’/« w »tósuukach do prze­
szłego roku okazuje niedobór, który przewyżką plonu zboża pc- 
kr«tym nie będzie. Ta tćż okoliczność nie pozwala nam spo­
dziewać s’ę taniości i owszem, zważywszy, ie nigdz e zbytnich uro­
dzajów nie było, że nawet zachodnie sąsiednie kraje bardzo zna­
czny w sprzętach niedobór miały, łatwo przypuścić ra ,żna. że 
ciny obecne może jeszcze dość znaawćj doznają podwyżki. Na­
stąpi to jednak nie prędzćj aż się ogromne zapasy zboża nagro 
madzone niezwykle wielkiemi dowozami ze strony morza, do tego 
stopnia nie przerzedzą, że wywóz cd uas woiebnym się ftsme. 
Tak długo tćż dzisiejsza stagnacya w handlu panować będzie 
i ze «sz«ch str n mniej więcćj jedn >hrzmiennie donosić nam 
będą o slabem usposobieniu targów i giełd zbożowych. Pomimo 
te.o jedDak zapewne w przewidywaniu nomyślniej zycli czasów 
ceny ziemiopłodów stale się trzymają, tak że o więkezćm obni- 
ien;u nie ma mowy.

Na ostarnićj giełdzie nas'ćj notowano;
20)0 funt psze icy na ten miesiąc 78 tal., żyta Da ten 

miesiąc 54’ <, na grudzień-styozeń i st czeń-Iuty 51 tal., na Rwie 
cień-maj 54’/, na maj-czerwiec 55 tal.

Ńa targu naszym pszenica i żjto w pięknćm ziarnie har- 
d,.o dobry znajduje pokup, lecz poślednie gatunki całkiem są za­
niedbane; jęczmień i owies stałe utrzymują ceny, groch i łubin 
mnićj poszukiwane, koniczyna i rzep, słabićj.

Nottwmo:

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dni» 27 grudnia,

HOTEL RZYMSKI. Hr. Wesiersko-Kwilecki z Wróblewa Sta- 
htewąki z żoną z Dłoni, Chłapowski z Poznania, lir. Czapski 
z Bukowca, hr. Huiński z Poczdamu.

»lYLIUSi HOTEL DREZDEŃSKI. Suchodolski z <widnicv, 
Czarlińskt z Berlina, Funk z żoną z Rokitnicy, Lange z Ber« 
lina.

¿-HOTEL BERLIŃSKI. Raczyński z Słupi, Koscbmider z Ro­
goźna.

Wiadomości giełdowe,
Giełda paw.itaiiMUa, 27 grudnia.

Poznańskie stare 3'/,c/o listy zastawne 95 tal. żądano. 
Poznańskie n«we 4*,, listy zastawne 93’/« tal. płac. — Pozn. 
listu lontowe — tal. żąd. — Poza. 5% obligacye pow. 100 tul. 
żądano. — Poznańskie 4'/, procent obligacye powiatowi; 93 
żądano. Poznań oblig. miejskie 5°, 0 99‘A tal. płac. — Akcye 
binku prow. pozn. — pł. Banknot)' ¡.ofsk. — płac. — tal. pl. 
Akcye po.n. banku realno-kredytowego tal. pł. Rumuiiy 
tal. płac. — Półaocno niemiecka pożyczka związkowa — tak 
pł. — Rosyjskie banknoty — tal płac. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol — płacono.

Ż y t o 1 wypowiedziano — węcpli na grudz. , 534, gru- 
dzień-styczeń 53, styczeń-luty 5’/„8, luty-marzec —, marzec- 
kwiecień —, na wiosnę 53 talarów płacono.

Okowita z beczką: wypow. 15000 kwart; na grudzień 
2O'/3 20' , styczeń 20’luty 2O’/4 marzec 2013/„ kwiecień — 
maj 21’/,, kwiecień-majj w związku 21’/12 czerwiec —, w miejscu

z beczki — talarów, płac.

Ceny tankowe
v mieście Poznaniu.

Dnia 27 grudnia 1871.

Pszenicy pięknej, szetel po 84 fot.
• średnićj 

pośled,
Zyta ciężkiego 

, średniego 
' pośledn.

Jęczmienia wielk.
- ilrobn.

Grochu do gotow. 
Owsa 1 a paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Lubin żółty 

. niebieski
Koniczyn t czerw, ce 
Loniczyny białćj

74

50
90

74

70 
100

90 
90 
90

po 100 fant.

Cer nn.

Nąjwyś. Średnia. Najcii»;:»
fn. Ul. »gr. <11. tal. Birr. h»

13 9 3 5 — 3 4 _
3 — 3 2 — S —

27 6 2 25 — 2 22 6
6 6 2 5 6 3 5
3 9 2 2 6 2 1 3

— — — — — — _
25 1 22 6 1 20 —
— — — —. — — — _

6 1 5 — 1 3 —
— — — — — — —
— — — — — — — —
.— — — — — — —
— - - — —
— - — —• — — —
— — — — —
— — — — — — —- —
— — -- — — — —
— - — — •— — —
— — - — — — — —

— — — — — —
— — — — — •— —

KORESPONDENCJA REDAKCYI.
Wszystkim przyjaciołom 1 Życzliwym pisma naszemu,

którzz raczyli nam nadesłać życzenia świąt, składamy 
najserdeczniejsze dz ękl. Dowody tćj życzliwości, jakie otrzj« 
maliśny, będą dla nas tylko tein większą pobudką di wytrwania 
ua zajętćm stanowisku, ua którem bronimy i bronić będziemy 
tego, co dla nas najdroższem.

cięnM»*»«!«.. .-n -

razem...............84,910 tal
Wydatki zarządu policyjnego w Poznaniu i Bydgoszczy: 
Pensya prezydenta policji ......  1,600 tal

„ rudzcy policyjnego............................................. 800 -
,, dla 7 urzędników biurowych........................... 4,750 -
„ dla 4 woźnych.................................................... 1,100 •
„ dla inspektora policyjnego.............................. 900 «
„ dla 8 policyjnych Komisarzy............................  6,000 •

,lla 23 szuLm&u rów..................................  7,475 •
Wydatki na utrzymanie budynków...........................   480 •
Ekstraordynarya.............................................................  1,200 >
Fundusz dyet i gratyfikacyi......................................... 9,100 -
Wydatki na policyjne cele............................................ 5,888 -

razem................ 32,293 tal.
Wydatki na korpus żandarmerji:
Pensya brygadyera....................................................  2.C00 tal

dla 3 dvstryktow-ch oficerów.........................  3.600 »
dla 1 pisarza brygadyera ...,.......................... 300 -
dla 9 nadwachmistrzów konnych..................  4,230 •

” dla 209 żandarmów konnych...........................66,880 -
„ dla 77 żandarmów pieszych............................ 23,100 ■-

Koszta podróży dla brygadyera................................ 300 -
Na wsparcia itd.............................................................. 725 •
Na 227 racyi (Rationen)...................... 31.910 -
Inne wydatki.................................................................. 1,567 «
Pensyonowanie.......................................................... ....13,181 tal.

razem................ 147,793 tal.
Dochody i rozchody d mów karnych:
1. Rawicz. 992 więźniów (a$ż zyzni):

<>
»

Pszenica, za 103 kilogr. (200 f.) 
Żyto . ' ' "
Jęczmień ... <
Owies . » « .
Groch ... .
Wrka
Lubin żółty • » « •

, niebieski« »

tal.6’/«—7’«/,a 
43/,-5’3/,«

4’/, - 5J/„ 
4’/,,-4>/a 
5'/,-5”,se 
4*/io-4’/„ 

3«/«-8"/s„ 
8b«-3’5

Rzep ... < lt”/30—12’,
Rzepik ... . 1O’,O —ll’4,,
Koniczyna za 100 f. biała 19’/,—23’|a

. . . czerwona 17—20’/,
Okowita: stale, ra KO litrów (100 kwart polskich)

100%' Trall. w m ejscu 22’|, tsl., na grudzień-styozeń i styczeń' 
luty 22%, na kwiecień-maj 22"/,', maj-czerw 23 tal.

Kurs banknotów rosyjsko polskich 82’, tal. za 90 rubli. 
Banknotów austryackich 85% tal. za KO flor.

Bank Rólniczo-Przemyslow. Kwilecki, Potocki i Sp.
Filia wrocławska.

Gdańsk, 23 grudnia, 
wilż z deszczem i śniegiem,
W atr zachodni.

W Anglii w tranzakcyach zbożowych panuje zupełna bez­
czynność. Wielkie zasoby składowe i przybywające coraz nowe 
dowozy wstrzymują spekulantów od kupna a lubo ceny pod­
rzędniejszych gatunków pszenicy w ADglii o 1 szyling, w Szko­
cji do 2 szylingów na kwarterze się cofnęły, to obniżenie takie 
nie wywołało jednakże chęci do większych zakupów*

Jęczmień bez zmiany.

Przez cały tydzitń mieliśmy od 
dzisisjj znów mały przymrozek.

Na Sislążkę 5*nmfąth<»wą wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

124, Wny dr. Broeckere w Ostrowie
Wny Nasierowski w Osieczkowio pod 
Dłonią
Wny Mikołaj Kewalski « Żetnikach pod 
Żerkowem
Stowarzyszenie drukarzy polskich w Po­
znaniu
Wny J. K. Zupański 3 
Wny Stanisław Warek iński w Samo« 
strzelu pod Sadkami
Wny .1. B. Lange w Gnieźnie 
Wny Edmund Szumlański 
Wny Demski w Lidzbarku 
Towarzystwo Polaków w Leodyum 
Wny ks. Julian hr. Drohojowski w Bru­
kseli
Kazimierz Gutowski, c. k. porucznik 
w 24 pułku piechoty w Kołomyi

125.

126.

127.

128. 
145.

146
148.
149.
152.
153.

154

1 egzmpl.

1
16

1
2
1
2
1

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów. 

„Revalesci^re Dn Barry z Lundynn?‘ 
Certyfikat No. 68,471.

Prnnetto (pod Mondovi), 26 października 1869. 
Szanowny Panie I Mogę Pana zapewnić, że odkąd używam

cmiowućj Revalescibre du Barrv, tj. od lat dwóch, nie znam już 
uciążliwości wieku ani nie czuję brzemienia moich lat St. Ńog 
moje stały się znów wysmukłe, a wzrok mój tak jost dobry, że 
nie potrzebuję okularów; żołądek mój tak silny, jak gdjbytn miał 
at 30. Słowem, czuję, żem odmlodniał; miewani kazania, słu­
cham spowiedzi, odwiedzam chorych, odbywam pieszo dość da 
lekie podróże, czuję, że umysł mój jasny a pamięć odświeżona 
Upraszam Pana, abyś ogłosił niniejsze oświadczenie, gdzie i jak 
będziesz chciał. Uniżony

Ks. Piotr Castelli, 
bach-ćs-theol. i proboszcz w Prnnetto,

[6269.] powiat Mondovi.
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Wszystkim tym, którzy od 
stanowiska wysokich dosto­
jeństw aż do szczebla zaso- 
bowćjjjmaluczkości, ś. p. mał­
żonce mojój, Annie z Broni­
kowskich, w dniach 19 i 21 
b, m. ostatnią przysługę od­
dać raczyli, składam w imie­
niu familii i mojóm własnćm 
najpokorniejsze i najżywsze 
podziękowanie. (7452)

C/lslebfiwsftf.

Dnia 21 b. m. rozstała się z tym 
światem ś. p.
B&KeMar»s4yns» S^rasysleefe«,
opatrzona śś. Sakramentami. Po­
grzeb odbędzie się 25 b. m. po po­
łudniu. O czeni donosi strapiona 
[7460,j fiSodaslaia.

Dnia 24 grudnia o godzinie 
4 wieczorem zakończył życie 
doczesne, rażony paraliżem, 
Wawrzyniec Grabski, 
organista katedralny i nauczy­
ciel śpiewu w seminaryum 
duehownćm tutajszćm.

Eksportacya odbędzie się 
w środę 27 o 3 godzinie po 
południu, nabożeństwo żało­
bne i pogrzeb nazajutrz o 
9 ’/2 z rana. (7461)

Gniezno, 25 grudnia 1871. 
Ksiądz Antoni Grabski.

Rejestr handlowy.
Do naszego rejestru handlowego zostały 

w skutek dekretu z dnia dzisiejszego pod 
N®. 1277 firma ,,S8. Bmrełl&wwsSil 
w ffi’«2'.»«sBsSs5“ a jako jej właściciel „ku­
piec Koman Barcikowski w miejscu“ zapi­
sane. (7475)

Poznań; dnia 12 grudnia 1871.
Królewski s

Wydział 1,

W drodze z Fryderykowskićj ul. przez 
Kramarską do kościoła Pana Jezusa zgu­
biono w pierwsze święto pelerynę je«£„ 
wahną o«S salwpy.i Znalazca niechaj 
raczy ją oddać przy Fryderykowskićj ul. 25 
u piekarza Rembeckiego. [7476].

Osoba w średnim wieku, była właści­
cielka folwarku, S lat zarządzająca w je­
dnym z pierwszych domów w Księstwie, wła­
dająca obuma językami krajowemi, życzy so­
bie przyjąć miejsce do KarasąsSsa «Soasisa 

N. Roku lub 1 kwietnia. Bliż. szczeg. na 
listy fr. sub $P. W. poste rest. B4.a»trEy«a. 

(74.9)

Do 8 styc®nisfe 181?® trwa zni~, Uinaczyeielfe»» Polka, biegła w ję- 
żenie ceny dzieła: jtIlclŁlewi©»sn irancuzkim, niemieckim i muzyce, któ. 
Literatura sJ«wlańsfo«i in!ra- udz!elała ,e!fC>'! w zakładzie poszukuje 

. j 9"* ln miejsca na wsi. Adres A. WS. poste rest.
12°, 4 tomy, wyn.oszącćj tylko ® t»i. 8re»». (7455)

Księgarnia ^agmńs&leg®.
____ __________ [6593,1

W czwartek, dnia -4 
cznia i ST'3 o godzi­

li) przed południem w g®&- 
włowie pod Iiiszkowem licy­
tacya na elr«ew® 
kowe, fctMliilee sodo­
wy i cłirost sosnowy ® 
iraefesesly. (7465)

161 frjiMwfsh
tefcrya.

Ciągnienie II klasy 29 b. m.
Nowe losy do tój klasy proszę wykupić 

do 27 b. m. do 6 godziny wieczorem naj­
później. (7228)

S, LitthauBr,
Poznań, placż Wilhelmowski 17.

Dwa pefeeje
przy ul. Berlińskiei No. 16 są dotwybajęcia od 
Nowego Roku. Bliższa wiadomość u wła­
ściciela W. Rycerska ul. No. 7 (7470)

v> domu przy ul. św. Marcinie 34 są na 
I l iętr. 8 pofcoje o 2 i 3 oknach, przy- 
tćm kuchnia etc. od I stycznia rp. do wy­
najęcia. Bliższej wiadomości udsieii

SSog-©si Sctiellenłierg,
(7 ’63) św. Marcin 29.

W Oiój

I
 Dnia 14 b. m. zakoń­

czył żywot doczesny po 
krótkiem cierpieniu ś. p. 
[azimierz Niemajowskij 
o czćm donosi jego przy­
jaciołom i znajomym

Stroskana żona. 
Marchwacz, dnia 18 gru­

dnia 1871. (7456)

Duia 30 i 31 grudnia będę w Wągrowcu 
w celu fryzowania dam. (7346) 

Adamska, 
fryzjerka.

Dnia 22 b. m w piątek o 
godzinie '.7 rano, rozstał się 
z tym światem, Sakramentami 
św. opatrzony, ś. p. UBa- 
ksymilinn Karłow­ski, przeżywszy lat 58. - 
Eksportacya odbyła się w nie­
dzielę 24 b. m. o godzinie 3 
z południa na cmentarz św. 
Krzyża. Nabożeństwo żałobne 
z powodu świąt Bożego Na­
rodzenia odprawi się dopiero 
14 stycznia r. p., o czćm 
krewnych, przyjaciół i znajo­
mych zawiadamia w smutku 
pogrążona (7466)

Rodzina.
Gniezno, 26 grudnia 1871.

Dnia 25 b. tu. o godzinie 5 wie­
czorem w Górzewie zasnęła w Bo­
gu ś. p. Tl’«Sil» aSuJraowSez. 
O czem znajomym i przyjaciołom 
donosi (7479) tSrubowsha.

fiiaról Ławicfei,
członek Zarządu i pisarz Towarzy­
stwa pożyczkowego, umarł po dłuż­
szej chorobie dnia 24 grudnia o go ■ 
dżinie II wieczorem, przeżywszy łat 
49. Pochowanie zwłok Jodbędzie 
się w czwartek 28 b. m. o godzinie 
3 z południa z ulicy Koziej na cmen­
tarz św. Maryi Magdaleny, o czćm 
donoazi przyjaciołom i znajomym 
(7177) Familia.

Obywateli w Księstwie, Prusach Zachodnich i Szląsku, 
życzliwych naszemu przedsięwzięciu a pragnących zasilać S&urycra 
korespondeneyami stalemi, donoszącemi SWl^Źl© HSjsWlst- 

S$© wiadomości z okolic odnośnych, upraszamy o spi$S£Il© 
zgłoszenie się do nas z załączeniem krótkich „korespondenc-yi na 
próbę.“

Redakcya „Kuryera Poznańskiego“
_Flac WilbeSmowsfei We. ®. 

Podróżujących i earignuiWw fe JłaeryM póboc.
wyprawia ze Szczecina! do Nowego Jorku 

po jafe. naJt&śszycSa cenach mu, boItycStScge
B J®y«te ®© Szczecina. (parowce pocztowe A. 1)

i każdej bliższój wiadomości udziela jak najchętniej [1810.]

w. «Saassssssfelewic® w Szczecinie,
Bollwerk 33,

Król, pruski konces. ajent jeneralny.

Broń iiyśOwsb
Największa gwarancja za dobrze wypró 

bowaną u (4940)

pnszkarza w Pozwmiu, ’
który poleca lefoszowki dubeltówki od 18 ta) 
począwszy, iglicówki, lankastrówki z ogniem 
centralnym i zwykłe dubeltówki po przystę­
pnych cenach, dalej wszystkie przybery my­
śliwskie, naboje itd. jako też piękne rzeczy 
z rogów jelenich i sarnich, które łaskawym 
względom poleca.

S®rawdKiwe 
dysseworfsfeie syro^ 

puncsosKe
UNŚ ADAMA R0ECE8A

polecają (7449)

Br* Anaersćii.
Ola plckai^y*

Taksy wedle nowych nazwisk gwichtów 
do nabycia przy Wronieckiej ulicy No. 5, 

” p-~-

najwyborniejsze i najoszczędniejsze sinsro. 
wnlło dla fnachio, walców, osj, pruup itd. j,,. 
dynie prawdziwy i niesfalsowany z źródlej 
ziemnych. Zacbddrdći Wir-firimi do nabycia u

S. M. Irneger.
(¡006) Poznań, Fryderyko wska ul. No. 3'hi

i i (fospodarskia iid., 
z (loskonałemi świ; de

ctwami. poszukuje miejsca zaraz, pod adre­
sem A. tt: poste restante Cs&w..

(7383.)
Poszukuje się od 1 kwietnia! 

1872 zdatnego ©grodowej© 
nieżonatego. Świadectwa i ręko-! 
mendacye winny być nadesłane' 
franco AL . „ poste rest. 
Oostyió. (7398)

kramie piekarskim. [7467.]

.A-d.mliiisstFator', mo­
gący złożyć kaucyą i z wszystkiemi 
gałęziami gospodarstwa obeznany, 
który od 8 łat zarządza większe- 
mi dobrami i dobre okazać może 
polecenia, pragnie innego koła 
działania. Łaskawe oferty prze­
syła ekspedycya anonsów S£assf- 
mann & Palmę W Pozna­
niu, Sapieżyński plac 1.

Z dniem 1 stycznia 1872 r. zacznie 
wychodzić na nowo we Lwowie 

co dni dziesięć 
i! bistrowa lic czasopismo dla dzieci:

Promyk
pod redakcyą Władysława Bełzy.

W Poznaniu kwartalnie 20 sgr.
Na prowincyi 24 sgr.
Prenumerować można we wszyskich 

księgarniach.
Skład główny w księgarni ffi’. H 

ISiclatera we Lwowie i Poznaniu.
Nakładem Ludwika Meubacha 

w Poznaniu wyszło i jest do nabycia
Urotafe.

Dramat w 3 aktach z prologiem.
(Śpiew z muzyką BE. Zawadzkiego.)

Poleca ?Ł 9 '
P’^zyialiów n i 
Ï««VWUnLh “tle- Snach a i co-
Iroznnp, rOna,Bnn t /"^orzyst^opod , 

ńtG

WszelÈie plâtra
bielnika nadeszły (7472)
Poznań, Rynek No. 63.

Relierł Schmidt.
Aubcya.

W czwartek dnie* 88 ¡spadnla 
rano od 9 godziny sprzedawać będę pu­
blicznie najwięcej dającemu na Ś. Wwj- 
®leehu nr. 4 rozmaite meble, jako to: 
stoły, krzesła, szafy, zwierciadła, biurko, 
o 13 godzin!«? fforíegslan, daléj 
sprzęty domowe i gospodarskie, itp, jako tóż 
po południa o 3 godzinie z pole­
cenia król, sądu powiatowego na Jla- 
jycli ©arbaraela nr. 4 rozmaite 
przedmioty z pozostałości. (7450)

król, komis, aukcyjny
Księgarnia F. SI. Richtera w Poznaniu [73ś9J

Główna ajencja na W. Rs. Poznańskie Towarzy­
stwa Przyjaciół sztofe pśęfenych w© Lwowie

poleca akcye tegoż Towarzystwa po 3 tal. 12 sgr. za sztukę, dające prawo zabierania 
giosu na Walnych zgromadzeniach, bezpłatnego odwiedzania wystawy dzit i sztuki, otrzy­
mania prem i wraz z sprawozdaniem i losowania dzieł sztuki, zakupionych z wystawy 
kosztem Towarzystwa. Statut» Towaraiysiwa «» żądanie bezpłatnie 
udżieiają się. ________

Od Nowego Roku, 
nienia, przechodzi

t. j. z początkiem szóstego roku swego ist-

Gazeta Toruńska
pod naczelne kierownictwo niżej podpisanego, dotychczasowego współ­
redaktora, a w nakład podpisanego dotychczasowego właściciela dru­
karni, w którćj Gazeta dotychczas się drukowała i nadal druko­
wać będzie.

Mając zamiar rozwinięcia działu korespondencyjnego a zara­
zem żywiąc nidzieję, że z czasem zdołamy powiększyć format Ga­
zety, liczymy w tem na poparcie Szanownej Publiczności.

Zapraszamy więc do jak najliczniejszćj prenumeraty, która wy­
nosi: na wszystkich pocztach w obrębie państwa pruskiego 1 tal. 
12 sgr. 6 fen., na innych pocztach niemieckich 1 tal. 7 sgr. 6 fen., 
w Austryi na urzędach pocztowych 2 złr. 62% cent., z przesyłką 
pod opaską 4 złr.

Józef «linfelewicz, Józef Buszczynski,
redaktor. nakładca.

Mamy honor niniejszem podać do wiadomości, że otworzyliśmy 
z dniem 26 b. m.

Iw Inowrocławiu ajenlurę
naszego interesu komisowo-zbożowego i kierownictwo jćj Wmu

Bronisławowi Brwęsklemu
powierzyliśmy. (7468)
Bffloisii, PMajsowsfci, Plater & Co.

w Poznaniu.|

Dia ogrodników i iubowtk ogrodów.
©d S styeasil» 1833 wychodzić będzie naszym nakładem dodatek do „Deut­

sche Reichs ©It'ertesa Zeätuiig-'1 (organ do iasercyi dla ogrodników itd.) pod 
tytułem:
„Berliner Blätter für Särtseret u. EamdwSrthschgft“,
których numer wraz z girospehtesü» roassyl» się bezpłatnie. Zadaniem pi­
sma tego będzie popieranie interesów ogrodnictwa szczególnie ogrodnictwa handlo­
wego i rozszerzanie praktycznych na tóm polu doświadczeń jako tćż z gospodarstwa. 
Abonament wynosi na Niemcy i obwód celny rocznie 1 ta!. 10 sgr., ćwierćroczuie 10 
sgr., dla zagranicy 1 tal. 20 sgr. Abonować można na wszystkich urzędach pocztowych 
jako tćż wprost.

Berlin, Klar & Tbiele,
w grudaiu 1871. narożnik August i Oranienburgerstrasse.

Równocześnie polec, lista firn* wszystkich ogrodników hasidtu- 
jąeyrSa Mleinlee, ÄDglii, Francji itd, do rozsyłania cenników itd, pr. listę o około 
3000 adrer ’ “ ' ’ ................................... - . . -

Nouvel Établissement.

Hôtel de Moscou.
Christianstr. 5,

situé dans le quartir le plus élégant de la ville (quartier anglais) se re­
commande par ses apartements confortables et élégants, cuisine française 
& russe, aussi bien pour des familles que des voyageurs isolés. Prix mo­
diques, cosidérablement réduits pour un séjour prolongé. [6858].Le propriétaire.

Bsencye biioczoïër-

zaprawione arakiem, rumem i burgundskiém winem z fabryki pana 
J. Se 1 ner w Dyseldorfie, w oryginalnych

1|, l)iiteïlia.ch
poleca tanio (7464)

A. Künkel junior.

Dresde.

Prawdziwy
Amm» a> Jrmini hi, 

Av a o de Balnvia, 
Arac ae €!oa, 

tmni<!iii'i¡natrif nrnk
polecają on gros et en détail najtaniéj 

[74511. Bracia Andersch.

PAPIER WL1Î18I
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
na toMiary, »rypę, z»as»lei»Ie i4,wr<II«, rozdrażnienie naezyA «d- 
(Seetaowycla (bronchites), reumatyzmy w lędźwiaeb i nerwarh bio> 
drowyeb i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. [5307J.

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Manlslewwieza; w Krakowie w 
cedraTrRnczyńsSłie®« ul Floryańska w Lwowie w aptece pp. Mlkolafsz

Véritables

Grains de Santé
du dr. TPXLjUSrOK.

Ze wszystkich pigułek czyszczącyc jedynie

PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA
są upoważnione we Francyi, Ód lat 70ciu 
w użyciu, uznane zostały powszechnie jako 

.jeden z najskuteczniejszych środków nrze- 
Można jo zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wymagać na- 

i na prospekcie znajdował się podpis: A. ROUVIERE 
[3685.]

Augustin 45; w Pozna-

lzyszczającyeh
eży, aby na każdóm pudełku 

początkowe litery A, R. na signum fabryki.
W Paryżu w aptece pana Łes’«y, ulica St 

niu w aptece dra łSKaabiewicfea; we Lwowie w aptece paną Jffll- 
bolaścSsę w Krakowie w aptece pana TraMCzyńsbieg®,

ROB B0YVEAI LAFFECTEUK
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie­

dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo 
shnteexny w s8&roiuHez»syeIt »łabodełnea*, silnych isole&elt««4t 
w eseasie porodu, isportzj wyrh liszaja«!», wyrzutael* syfillty- 
eznyeh, ¿wierzbie, zadawniony*«» rennmtyzmie, wysypce u bo­
hlet w wlebn “rytyęzneg© przifej£el«e, nabrznsfeKio gruczołów, 
ehorolmcli zaraźliwych nowyefc lub zadawnionych bardzo npor 
ezywyeh.

g3gS~ Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redyka. 
We Lwowie w aptece p.P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poznaniu w aptece dra ISanklowiota 
W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

SSSF“ Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervai3. (1805),

Łsdfcib« Siałshfcabs » Pinumio.

płóteft, Meiikmy stoło­
wej i gotowej

pod firmą (6810)
3;s-. SSTOiJWg©!«!

w Wrocławiu
(dawniej w
poleca: wy/f/rnwj/ Bntnitle- 
łne tv bietisnie, towary 
biute, borottbi, hafty, dalój 
aotoii'(f bietiiznę dla panów, 
wyroby iylie&hatw, /nistu- 
te\ iretiiliine i jedwabne, 
8»hnrgtetlti, chnstbi do no­
sa, hrawaty, eaehene« itd. 
ii ot® we wyprawy «łlas no- 

wo*j£»r« «gjesmyeh!
Ceny umiarkowane lecz stałe 1

S&aszlUsi
w jąk największym wyborze!

F. Kreoegeld'
BiSny 3A griane BSii/trseite,

Elewa gospctosMego

poszukuje Dominium IŁytciki 
pod Szamotułami, a to od przy­
szłego 1 stycznia 1872. Domi­
nium nie żąda wynagrodzenia ża- 
¡dnego, przeciwnie zapewnia gra- 
tyfikacyą, którą jednakże nie o- 
'zuacza z góry, lecz wydzieli stó- 
sownie do doznanych usług od 
elewa (20 do 40 tal. rocznie). 
Żąda się dostatecznego ogólnego 
wykształcenia, biegłości w rachun­
kach, dobrego baSś^raii- 
CESieg“© pisma, zamiłowa­
nia do pracy w ogóle a w szcze­
góle do zajęć rolnika i kształce­
nia się czytaniem w tym kierun­
ku. Własną pościel winien mieć 
elew ze sobą. Listy adresować 
proszę do Dom. Rudki, przyłą­
czywszy świadectwa szkolne i inne.

[7350]
Cielęta odsatoó-

Dom. <&ojęcin pod Pozna­
niem ma odsądzone cielęta orygi­
nalne holenderskie na sprzedaż 
funt wagi żywych po 4 sgr.

Dwa zdatne do rozpłodu czarno 
pstre holenderskie ¡bsOmje mi 
Dom. O-oł^cin pod Pozna 
niem do sprzedania. (7453)

Szanownej Publiczności
polecamy skład nasz dobrze asortowany bie 
lizny i negliżów w każdym guście dla ka­
żdego wieku płci obojga, oraz wyroby fla 
nelowo, barchanowe i inne przedmioty weł 
niane. Obstalunki roboty podług przysła- 
nój miary jako i pałę wyprawy wykończają 
się w najkrótszym czasie. |6897J

Siostry Hailasz,
Wrocław, Bischcfstrasse No. 10.

KEWRALGIÏ
T-i wszelkie cSergîie 
ll cala nerwowe
1. każ d é j chwili u- 
J stępują po użycie 

pigułek anti-newral 
gijnych dra CRONIER. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Alanhie" 
w?exa, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gatteyo i Biniessa.

[5309.]
Łatwo zażywający się środek przeciwtoledoicy.,

który nigdy jeszcze nie zawiódł, poleca 
apteka w Siaobor (powiat zie'onogór 
ski w Szl.). Obstalunki przy dokładnśm 
podaniu adresu wykonują się akuratnie.

NB. (Cena jest tanią i odpowiada zupeł­
nie prawnśj taksie lekarstw). (7408)

I9rof. dr. 44agf»a»ra

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dnlaeh każdy upływ 
prostaty jako tóź białe upły­
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 'al. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. L. Holz, Fryderyhow- 
sha ul. 74. ISerlln. (4395)
*) 251etDie cierpienia radykalnie się 

usuwają.

ASTMY
Jius:sB»£»ńć, ehryoha, hatary 

zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu łSu- 
re b » n 11 a u t ni a ł y c z n y e ł> 
p. fjerassenra, 19 rue de la Monnaie 
w Paryżu. [6234.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
IłEankiewtesa, w Warszawie w skła­
dzie towarów aptecznych pp. Gallego I
Spiessa.

500,000 tal.
Pomorski bank hipoteczny w 

Koeslinie daje hipoteczne amorty­
zujące się pożyczki do % taksy 
ziemstwa i około 5 procent wy- 
żój.

Podpisany ma sobie poleconćn 
przyjmowanie wniosków i udzie­
lanie żądanych wiadomości. [6421

1
Poznań, Wrocławska ul. 18.

We wtorek, dnia S 
sstyęasnia- ir. p. o godzinie 
11 przed południem odbędzie się 
w lasach Kórnickich (obrębie 
Czmoń II) licytacya ńa [74573

110 sztuk sosno­
wego budulcu.

Zarząd leśny.

Sprzedaż drzewa 
na pniu.

Z rewiru Karczemka, l‘/a mili od sfcłaóu 
na drzewo w Sierakowie nad Wartą, 2 milo 
od Drezdenka odległego, do snraodaży około 
200 morgów 50 do lÓOletniój sośniny wy­
znaczyłem termin licytacyjny na

5 lutego 1B72 rsfeis
w Poznaniu w Hotelu du Nórd o godzinie 
4 po południu. Taksa, warunki sprzedaży 
będą w terminie ogłoszone. — Do licytacji 
będą tylko przyjęci kupujący, którzy kaucyi 
3ÓC0 lał. złożą. — Borowy Kubisiau w Szo­
stakach pud Sierakowem ma polecenie chęć 
kupna mającym przeznaczoną do sprzedaży 
obredę wskazać.

Zarząd leśny Kwilcz. [7471 ]
Bobowski

Do d**ug;ł.e£,'o SsMi-sn tabe»» może 
się jeszcze kilku panów przyłączyć.

■tOClł&Cl£i,
metr tańca, Wysoka ulica No. 4.

Przedstawienie teatralne
w Pleszewie

dnia SIS grudnia IS®1! o godzinie 6 z w wieczora na sali p. 
Waliszewskiego. >

1. Reputacja Korzeniowskiego w 3 aktach,
2. Tajemnice starego miasta, w jednym akcie 

z muzyką, p. Kucza.
Biletów po złp. 3 na I. i złp. 1 Igr. 15 na II. miejsce dostanie do 

30bm. upp. Zboralskiego i Musielewicza. Późnićj i przy kasie zip. 4 
na I. i złp. 2 na II. miejsce. " (7478)

, Dla przemysłowców biletów dostanie w biórze pre esa.
Towarzystwo Przemysłowców-Zarząd.
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